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Słoweńca. — Buch priid wyborczy aa Bukowinie.— 
TtsmI uniwersytet na Węgrseeii. — Bach w Ir
landii. — Pozycja Gladatona.)

Zupełna cisza W sprawach austrjackich po
zostawia dziennikom wiedeńskim czas do cią- 
flago utyskiwania na złowrogie i egoistyczne 
zamiary słowiańskich Indów, zapominają jednak 
eentralifeit *® dotąd wszystkie to zamiary i ży
czenia pozostają 11 pta deeideria, bo W istocie 
necny t le  sł« prawie nie zmieniło. Jedno nie- 
młaekie gimnazjum zostało przemienione na cze- 
akie, jeden namiestnik, który był centralistą, 
■tał slą powolniejszym dla systemu obecnego, 
oto osły ren ltat rzekomej przewagi prawicy, 
żak nibytc wrogiej Niemcom i tak zachłannej, 
aby przyjść do władzy. Czyż panowie centrali- 
mśi d e  wiedzą, że ze zmianą rządn w państwach 
kezstytaeyji zmienia się cały niemal aparat 
administracyjny. W  AngUi wszystkie wyższe po
sady, równające sic stanowiskom naszych na
miestników, radców w ministerstwach, preze
sów, naczelników władz skarbowych itp. prze
chodzą na ladzł nowego systemn; we Francji 
po nstąpienin prezydenta Mac Mahona a obi cci n 
władzy przez Greryego usunięto na 80 kilku 
prefektów — *7, na również ty li ieneralnych 
sekretarzy —  53, na kilkaset pod prefektów prze- 
szło trzecią cacść. Taką zmianą systemą pojmu
jemy i

Ale n nas hr. Taaffi jeszcze się nie do- 
tkuął systemu i personzln administracyjnego, 
t  es to za rwetes, a ile dzienniki wiedeńskie 
bredni * 
tego
nistraeyjny sią zmieni, lecz nastąpić musi i 
zmiana co do osób. Sądzimy jedynie, że nowy 
nad tylko w skatok zajęcia czasu przez Badą 
psistwe tem sią nie' zajął, i że mając obecnie 

Jną i swobodną chwile* bezzwłocznie weźmie 
sią dó prójektów zmiany administracji i czą-

wantnrnicy wiedeńscy, którzy na stanodskn 
delegatów do Bady państwa poprawić chcą wy- 
szarzaną opinią i podreperować kieszenie. Bojąc 
się wystąpić w miejsca swem rodzi nnem jako 
kandydaci, zdała szukają karjery i chcą wysza- 
chrować mandaty nie mogąc ich zdobyć innym 
sposobem. Bskowiną była kilkakroć areną, ina 
której upadłe wielkości robiły wyścigi o man
dat poselski, spodziewamy sią przecież, łe  ucz
ciwi wyborcy Bukowiny nie pozwolą na przy- 
siłość na sport podobny, tem wiącej, że posta
wiono już w dwóch okręgach wyborczych kan
dydatów, którzy mija pewne szanse wyboru. 
Jak sią dowiaduje P o lu ii w okrągn miejskim 
Saciawa-Seret Badautz, postawiono kandydatu
rą radcy sądowego p. Pitoya, w okrągn gmin 
wiejskich radcą konsystorjslnego Cslinescn.

ii i  fałszu powypisywały, a przecież do 
przyjść musi, że nietylko system admi-

ezały pod brzemieniem #yn*as^ego cenwąUzmu.
Dlatego uwczelnie jeszcze centraliści hała- 

_Ają, be jesacne w  nich nie uderzył cios, który 
jM t niechybnym, 1 który musi nastąpić, jeżeli 
*i*iejssy rząd utrzymać sią ma.

Dzienniki centralistyczne, którym nie tak 
dżutno dato krwi popsnła żak nazwana przez 
j j a .  iim M garewdo w

n a  ffzmnutklttstwo, . łając reorganizacji 
urzędów i osunięcia wrogich narodowości biu
rokratycznych urządników, zirytowane śą jeszcze 
bardziej obecnie na Słoweńca, który występuje 
w obronie praw narodowości swojej. &lovetuc, 
rgan deputowanego Kljnńa wyrażając radość 

•Woją z  powodu upadku Laibacker Tagblattu, 
uważa że nadszedł już moment, w którym by 
przeprowadzić można to, do czego tak dłngi 
czas sią zdążało, żąda, aby deputowani kraik- 
zcy do Bady państwa zrobili swoje i żądali ze 
żfei /ieńszczenu wszystkich gimnazjów i załaż« 
lia  słoweńskiej akademii prawniczej, a dalej 
wyrugowania niemieckiego jssyka z urządów, 
bo , tylko w tym razie będziemy mogli podać rą- 
«e naszym braciom w Karyntji i Styrji dla złą 
cąenia wszystkich trzech krajów w j e d n o  
ł r ó l e s l w o f *

Do trzech mandatów wolnych w Bukowinie 
•oraz liczniej zgłaszają sią kandydaci; zwłasz 
« a  też wielki apetyt mają na nie rozmaici a-

Wągrzy będą mieli trzeci uniwersytet. Na 
prośbą miasta Preszburga o założenie trzeciego 
węgierskiego uniwersytetu węg. minister oświa
ty wypracował elaborat, który podpisany został 
przez eesarza i przedłożony zostanie Izbie, W 
elaboracie minister oświadcza sią za Preazbur- 
giem jako siedliskiem przyszłego uniwersytetu, 
ile  wymienia jsko również odpowiednie miasta 
Tyrnawą, Szegedyn, Debrecsyn i kilka innych 
Co postanowi sejm wągierski, niewiadomo, za' 
Preszburgiem przemawia jednak nąjwiącej wa 
ranków.

Wiadomości, jakie nadchodzą z Irlandji, 
przedstawiają tameczne stosunki w nader ponu
rem świetle. W  Londynie półgłosem mówią, że 
wszystko każe przypuszczać, iż Fenianie na je
sień przygotowują powstanie, a tymczasem na
der energicznie prowadzą organizacją powstań
czych batalionów. Na dowói przytaczają znany 
już nam z telegramu fik t o napadzie w Cork 
na statek „Junoną*. Być jedąak może, że w tych 
przewidywaniach jest sporo przesady; przyn«j 
mniej rządowe organa dość jeszcze optymisty
cznie zapatrują sią na sytuacją, i  takie wypad
ki jak np. w Cork tłumaczą nietyla chęcią zdo
bycia broni dla uzbrojenia powstań ów, ile ra
czej zrobienia skandalu naprtód dla przestra
szenia lordów i właścicieli lat fnndyj irlandzkich 
a powtóre dla rozruszania Ameryki, które, jak 
wiadomo duto zawsze żywiła śympatji dla spra
wy irlandzkiej. Wychodząc z tego założenia 
dzienniki rządowe lekceważą wszystko, co sią 
teraz w Irlandji dzieje. -Fakta takie jak np., że 
nie ma tygodnia, aby gdzieś Irlandczycy nie za
mordowali którego z rządców lub ekonomów 
lordowskich, przyczep naturalnie władze nigdy 
dojść winnego nie mogą, uważają eae jako pro
ste morderstwa pozbawione wszelkiej czy to po
litycznej czy to socjalnej cechy. Słowem, rządo
we pi*ma bsgateliznją sprawą irlandzką, i to 
bagatelizują ją w tym samym stopnia, w jakim 
organa opozycji torysowskiej starają sią jej na
dać wielkie, obchodzące całą Europą znaczenie.

Pomiędzy dwoma tak skrajnemi zapatrywa
niami prawda musi być po środka. Owóż nie 
musi być ona w każdym razie zbyt różową, 
skoro rząd ńznał za potrzebne podwoić garni
zony w  portach i miastach Irlandji. Najlepszem 
jest jedaak to, że tą drogą nie wiele rząd zy- 
szoze. Wzmocnienie posterunków wojskowych 
rozdrażni tylko ludność i tak już dość rożna- 
miątnioną, powstania zaś w niczem nie przeszko
dzi. Praca nad organizacją powstańczego wojska 
trwać bądzie dalej, pod okiem rządn, w dzień 
biały, przycztm rząd w niczem nie bądzie mógł 
ani jej zapobiedz, ani ją powstrzymać.

Trzeba bowiem wiedzieć, że odkąd —  P® 
dojś siu Gladstona do stera — zniesiono w Ir- 
landji stan oblężenia, zaprowadzony przez Bea- 
eomfldlda, odtąd dla Zielonej wyspy przywró

cona została moc prawna wszystkim fundamen
talnym artykułom konstytucji angielskiej. Wol
no wiąc Irlandczykcm odbywać metyngi, wy
głaszać rewolucyjno speeche, drukować i rozsy
łać rewolucyjne odezwy, skupować broń, groma
dzić zapasy amunicji, słowem, wolno wszystko 
to robić, co zmierzać może do organizacji po
wstania, a nie podpada pod artykuły kodeksu 
karnego- Naturalnie, pewna acz przejrzysta de

landczyków zadowolnić, ani ieh ruchowi zapo
biedz.

pod paragrafy o zdradzie stanu. A le konstytu
cja angielska zostawia (resztą tyle awobody, że 
korzystając z niej w całej pełni, Irlandczycy bą- 
dą na tyle przezorni, £1 o potrzebne postarają 
sią dekoraęje, tombardziej zwłaszcza, że jak po
wiedzieliśmy, dekoracje te mogą być bardzo 
prieZfucżyste.

Wobec takiej aytuąfji w Irlandji pozycja ga
binetu Gladstona jest mpeno zachwiana Powo
dując sią liberalnemi zasadami, GUdstone w 
pierwszych zaraz tygodniach po dostaniu sią do 
stera wniósł do Iib y  projekt o zniesienie staun 
oblążenia, i przy pomocy oddanej mu parlamen< 
tarnej większości, proJ ten zamienił w usta' 
wą. Było to z jego śtyfony bardzo nozeiwam, 
bardzo humanitarne*, a nadewszystko bardzo

' ła sześć lat straszne- 
ustawami, wypadało 
etrzem swobody. Ale

liberalnćm. Irlandja pp 
go ucisku pod wyjątków 
wiąc dać jej od^mnąć
wypadało^ także —  m&jąó na okn spokój całego 
państwa —  pomyśleć- ó tem oo dalej bądzie.
Gladstone rozumiał u 
litycznyin ustroju Irlam 
by, ale w jej ustroju s] 
ten dziki środek pólityi• < » i Ja t . u "

debrze, że nie w po- 
jest siedlisko choro- 
eznym. Znosząc wiąc

_________— «TXT-’j  farmakopei wieków
średnich, jaki do Itlandji^ idąc w tropy despo
tów, zastosowywał Beaiiosafiuld przez lat sześć, 
powinien był Gladstona zdobyć sią na energi
czne lekarstwo, Które oWą chorobą socjalną do
piero mogło radykalnie uleczyć. Środek ten miał 
pod rąką. »  jego skutecznością przemawiały 
dzieje całej Europy, leg* i on przed nim wypra
cowany od A  do Z przeg najwyższe powagi e- 
konomiczne. Należało tylko wnieść go do Izby, 
i  zamienić w ustawą b Wy kupie ziemi, a giełda 
rozchwytałaby z zapałei^ Angielskie obligacje in-

‘ rzebnychdemniz&cyjne, i dosta 
tej operacji fandnaiów.

Na ten jednak krok stanowczy,

M o r e s p o R i e i i f t J e  S a r . “

Poznań d. 17. sierpnia.

Kląski elementarne z rąki sprawiedliwego 
Boga sypią sią na nieszczęśliwą ojczyzną nasią 
jedna za dragą. W Królestwie straszliwe poża
ry niszczą rodny ubogich miast, miasteczek i 
wsi. W  Gilieji pożary, bana, gradobicia i wy- 

htzą całe powiaty 1 jakby ayślnie 
wybierają najnędzniejsze, najbiedniejsze urągi. 
Na Szlązku, w tej nieodrodnej dziedzinie Pia
stowej właśd, która saren prawego Polaka ró- 

‘ yć powinna jak szerokie niwy Ma
zowsza i Wielkopolski, straszliwe wylewy za

łaby potrzebnych do

   ______ _ . ,  któryby
Gladstonowi wzniósł niespożytej sławy pomnik, 
nie zdobył sią on, nie miał siły czy odwagi. 
Czy sią obawiał, że po&sgając radykalnie agra- 
ryjuą kwestją Irlandji, trzeba z konsekwencji 
rzeczy poruszyć także i ągraryjne stosunki An
glii i Szkocji, tak do irlandzkich podobne ? Czy 
uważał, że ogólna s j t u « ^  Europy aie dozwala 
na razie Anglii zająć sią reorganizacyjną pracą 
tak wielkiego znaczenia ? Czy mniemał, że go 
na tej drodze opuszczą właśni jego stronnicy, 
że sią rozbije stronnictwo whigów i że po przej
ściu cząści jego do obozn torysów, upaść on bą
dzie musiał, nie mając za sobą wiąkszośei w 
parlamencie? Dość, że na ten krok radykalny 
nie zdobył sią, a natomiast uchwycił sią palia
tywnego środeczka, przedłożył znany już nam 
bill ,o wynagrodzenia za raazeaie z miejsca” , 
bill, któremu Izba lordów głową skręciła.

W  szalenie wiąc trudnej sytuacji znajduje 
sią Gladstone. Z jednej strony wisi nad nim 
powstanie w Irlandji, z drogiej nie ma środka 
ma zapobiedz, bo nawet nie ma w ręka tej n- 
•t&wy o oblążenia, za pomocą której Beacons-

bierają dobytek nieszczęśliwego od lat tylu stra
szliwemu doświadczanego kląskami krąjn. U nfcs, 
wśród nciskt niemieckiego, ziemia zdąje sią sa
ma odmawiać pokaran, niebo jakby zawzięło 
sią nas pustoszyć i gnębić, a ostatnie wysiłki 
nasze ironią rą wobec olbrzymich nieszczęść, 
którym my, pozbawieni środków ani opora sta
wiać, ani tamy kłaść nie potrafimy. Tu już nie 
ofiarność szlachetnych jednostek, nie poczucie 
niedoli bliźniego ratować nas winno. Wszyscy 
my biedni, wszyscyśmy dotknięci. Niech teraz 
owe rządy, które nas cywilizują, które kraj 
nasz nieszczęśliwy chwyciwszy w swoje ręce, 
rządzą nim błogo i ku szczęściu poddanych — 
niechaj te rządy zaborcze wezmą sią do zabli 
źniania ekonomicznych ran naszych. Bo ogrom 
kląsk jest tak olbrzymi, że społeczność 
bez pomocy rządn nie da aobie rady.

Gzy jednak co zdziałał? Nie wiemy. Sprawa 
regulacji Odry leży zdaje sią w aktach, mimo 
energicznych rewelacyj gmin nadodrzańskich. 
Ża straszliwy stan rzeczy, jaki pannje na całym 
obszarze ziem polskich, nie jest przesadzony, 
dowiecie sią z przytoczonej kroniki nieszczęść, 
którą poniżej podają:

U nas w Poznani* przez oba npnsty Ber- 
dychowskiej tamy przechodzi woda; draga do 
Dębiny prowadzana i Dominikańskie łąki zalane 
jnż są wodą. I  Noteć wystąpiła z brzegów. — 
Woda w rzeczce Samie, pod Obrzyckićm do Warty 
wpadająca, nadzwyczaj wezbrała i zalała w O* 
brzycka wszystkie ogrody nad nią leżące. Po
wodzie i na prowincji znaczne zrządziły szkody. 
I  tak donoszą z Ostrowa pod dniem 11. b. m., 
że wezbrała rzeczka Otobok i  zalała pola oko
licznych wsi Ołobok, Badachów itd., pełne je
szcze pszenicy, owsa i  t. p., dalej łąki i pola 
kartoflane. Toż samo donoszą t  T  sazewmch 
Olędrów w powiecie śremskim: łąki wszystkie i 
położone nad Wartą pola stoją nod wodą, po  ̂
traw zniszczony, a i pola kartoflane po cząści 
już przepadły.

Woda w Warde pod Nowem miastem, rów
nież i we wsi Solca polo i łąki są pod wodą. 
Nieszczęśliwe położenie wioaH tej jest takie, 
że prawie połowa roli leży nad Wartą tak, że 
do ratowania zboża nie mogą lidzie ani dojść 
ani też końmi dojechać, gdyż stara rzeka prze
dziela pola od wsi. To też płacz i narzekania 
w Solcu mają być nie doopisania, bó główny

Przedpłatą 1 wetenemia pMyjmujs
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jących od trzech tygodni z małemi przerwami 
była zaonegdaj burza przerażająca trwająca całą 
prawie dobą. Fale przechodziły jedna za drugą 
prawie co pół godziny z piorunami, ulewnym 
deszczem niektóre i z gradem. Tysiące drzew 
wywróconych, dachy pozrywane, domy przewró
cone, szna wody niesłychany, mosty pozrywa
ne, szosa z Grudziądza do Chełmna w in«ln 
miejscach zalana. Był to prawdziwie sądny 
dzień, najstarsi ludzie podobnej burzy niepa- 
miętają. Klęska niesłychana, gospodarze w de- 
speraąii, bo zboże niotylko porosło sio nswet 
znałam  zgniło, s kartofle zaczynają na dobre 
gn ić !

Na Szląska nowa kląska, zagrażająca pono
wnym głodem i zaraźliwemi chorobami, oto ze
szłego czwartku i piątki powiaty raciborski, 
kozielski i pszczyński niespodziewanie zalane 
zostały wodą. Nietylko bezustanne deszcze ale 
i oberwania sią chmur w niektórych okolicach 
byty powodom, iż Odra i inne poboczne jej rze- 

wezbrały z niostychaną gwałtownością. Zwła
szcza tak ciężko doświadczony przeszłoroezną 
powodzią powiat raciborski, zeszłego piątki 
prawie zupełnie stał pod wodą; cała dolina od 
Bognmina (Oderberg) aż do Baoiboria zdawała 
sią być jednem wielkie* jeziorem. Pod Racibo
rzem, tuż w pobliżu Odry, ustawili sią długim 
łańcuchem gospodarze, aby z nnoszonego zboża 
jak najwięcej wyratować. Nadto woda o tyle 
zaszkodziła polom i łąkom, 11 okryła je grabą 
warstwą szlamu. Lud wiejski, już w wodzie 
stojąc, pracował na polach, aby ratować, co sie 
dwo. Smutny to był a zarazem okropny widoki 
Od 1854 roku Górny Szląsk kie był świadkiem 
takiej powodzi.

Racibórz sam został po części zalany, gdyż 
woda doszła do 7,30 metrów. Prawie w wszy
stkich fabrykach ustała praca. Gorzej jeszcze 
było W Ostrogu i Planii, których domy stały 
zupełnie pod wodą prawie po dachy, na które 
■chronili sią mieszkańcy. Woda przy warstatach 
kolejowych tak jest szeroka, że teraźniejszego 
brzegu niepodobna dostrzedz okiem nieuzbrojo
ne: iszary książęce wraz ze stajniami w
Ostrogi, które służyły na kwaterą 3 szwadro
nowi nłarów, musiały być o godzinie 2. w no
cy opuszczone. Konie stoły w wodzie pod brzu
chy. Ile wiadomo, wsie wzdłuż Odry wszystkie 
są zalane.

Smutniejsze jeszcze wiadomości przychodzą 
z Koźla.

Miasto same okolone wodą, zdaje sią być 
wyspą. Wszelka komunikacja zerwana, kolej że
lazna i poczta przestały kursować — ostatnia 
jako tako z biedą kursuje na ezółnaeh. Najpię
kniejsze zboże, po większej części pszenica i 
owies, w wielkiej maui* nadpływa —  a  woda 
Unósi nietylko' Z pól ale i  ze sfydół. Ludzie po 
wsiach musieli mieszkania ^nre opuszczać i 
chronić sią fla drzewa 1 dachy. Woda unosi 
konie, krowy, wszystko —  nawet ujrzano pły
nącą kołyską z dziecięciem, którą pod Kłodnicą 
udało sią przytrzymać; dziecko powierzono o- 
piece zarządn gminy. Kto spojrzy z miasto do 
koła, widzi tylko niebo i wodą. Woda wtar
gnęła na nlicą dworca kolei żelaznej (Bahnhrf- 
strasse), na której przez nią zaskoczoną została 
dorożka; koń utonął, dorożkarz zaś i  pasażero
wie wdrapali się na dorożkę, ż której ich po

field tłumił w zarodka wszelkie rnchy irlandz- „ — w. _________________
kie. Spalił za sobą GUdstone okręta, i znalazł Indzie są zajęci spuszczaniem wody z pól, wy
ślę w pozycji bez wyjścia, jest słowem na Ir- j noszeniem zboża posieczonego ■ wody, i ehwy- 
landezyków łasce. Stukać musi w palce,, zada- tanie® takowego w rowach, Aby za granicą nie 
jąe sobie pytaiie, <ny zrobią oni powstatiie esy uszło. ,x u  .
też go me zrobią, bo nie w jego mocy ani Ir-jj W ziemi chełmińskiej oprócz deszczów pum-

MgMjfaMMMKMeawwmiiHSlBigaNwwtor j'gw!Oiiijifi i w n m m i

artyknł pożywienia t. j. kapusta i kartofla zu-1 w jM c jN "® *  wołaniu o pomoc uratowano Wsrą- 
■ 4zie gdzie spojrzeć zniszczenie, zwątpienie i roz

pacz.

Od Tworkowa począwszy, im bliżej Bogn
mina, tem dalej rozszerza sią woda Odry po 

Bogumin anstrjacki, który zeszłego roku 
■ « o  tylko był zagrożony, teraz zupełnie u la 
ny. Na terenie przed Boguminem pływa w wo- 
dzie zżęto zboże, które starają , się biedni 
Indzie przygąmąć ^abiaozi do ^roolf ' kolei że-

pełnie st-*cone.
Pod Żydowem niema żadnej rzeki— a mimo 

to pola stoją pod wodą, Okoć są dobro towy i 
role drenowane. Inwentarze stoją w domu, a
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(Ciąg dalszy).

Padliśmy jęj do nóg. Ucałowaliśmy nogi. Podjęła 
uściskała, pobłogosławiła. Poczem złożywszy ma

cierzyński pocałunek na czole naszem, przemówiła gło 
sem uroczystym i donośnym;

—  Do dzieła teraz 1 do dzieła! Stwardnijmy ser
cem, jak stalą! I  ramię niech stalą zakrzepnie! Moje 
miajce przy mężu —  wasze przy matce! żyliśmy ra
z u * —  umiejmy i  i umierać razem 1

Nadszedł ojciec. Był w pełnem uzbrojeniu, ale bez 
pancerza. Zdawał się surowym i chłodnym.

—  Złe wam niosę wieści — rzekł do nas. — Lu
dzie wysłani na zwiady, wrócili. Silny oddział Turków 
potowa sią od Krwawego Jaru. Pieszego ludu i konne
go moc wielka. Sam bimbasza przewodzi

—  Tem lepiąjj —  odpowiedziała matka. —  Sil
niejszy wróg? świetniąjsze zwycięstwoI

Tkliwie spojrzał na nią mój ojciec —  przytulii do
łuna   przeżegnał pobożnie, jakby potecąjąc miło-
ihTśtin nieba —  poczem zawołał:

— Święte iłowa twoje, iomtf Bodajby proroczemi

W y i
Ihtf rzewnej scenie, ustronnej i mało przez kogo 

peątnażonej, towarzyszył ruch skwapliwy dopełniającej 
■lą gorliwie woli kierowniczej mojego ojca. Skoro się 
dowiedział, jakiej sile nieprzyjaciela przyjdzie mu sta
wić czoło, grnntowniejsze natychmiast urządził środki o- 
brony, z przezornością męia rycerskiego oswojonego 
z «n ą  Spokojna pouraga jego, dodawała wszystkim 
otmhp. Nikt w zamka nie wątpił o sobie, bo sią czuł 
pod ttcruydłem doświadczonego wodza. Nikomu na myśl 
nie przychodziło, ieby Turcy zwyciężyli, bo nikt nie 
fiepnsnaał, żeby to mogło byt podobuum. Zaczaju&i ta

strzelnicami baszt i murów, czekali nasi w pogotowiu 
z rusznicą. Śmigownice sterczały w otworach ściany, 
jak ogromne żmije czyhające na zdobycz. Przy nich 
lonty dymiły i puszkarze wyglądali chciwie stanowczej 
chwili. I  blizką juź była, blizką, ta stanowcza chwila! 
Pochód napastniczy gwarzył, tętnił, pobrzękiwał nieda
leko. Słychać było niemal każde głośniejsze słowo, wy
rzeczone w przodkujących szeregach oddziału. Przez 
szeroką szczelinę w chmurze, sączyło się światło gwiazd 
odsłoniętych, i noc padołu zaczęła się nieco przejaśniać. 
Nie trudno zatem było oku rozpoznać śród przedmio* 
tów martwej natury, zjawisko nowe, niezwykłe, pełne 
ruchu, życia, brzmień rozmaitych, co gdyby wąż olbrzy
mi, o łusce ze stali, posuwało się w skrętach szerokich- 
ku zamkowi.

—  Do rąk lonty! — zawołał ojciec do puszkarzy-
—  Porwali — i podnieśli.
—  Pal!
—  Błysnęły panewki i sześć śmigownic zagrzmia

ło. Straszliwym wrzaskiem wściekłości zakipiały tureckie 
tłumy, i grad kul zaświstał w powietrzu, nie przyczy
niwszy nam wszakże żadnego szwanku, bo puszczone 
z dołu do góry, uniosły się ponad zamkiem i przepa
dły. Powtórna salwa naszych śmigownic, podwoiła je
szcze zapalczywość nieprzyjaciela. Z groibą i przekleń
stwem, stłoczył się w gęstą massi, i ruszył na zamek. 
Tego właśnie oczekiwał mój ojciec. Na jego hasło hu
knęły rusznlcagnaszych strzelców. Trafne strzały pada* 
jące w gąszcz rozjuszonego tłumu, straszne w nim wy
biły luki. Biegł Jednak naprzód z dzikim wrzaskiem 
Ałłahl a chociaż rażony celnie z baszt ł murów zam
ku, nie mało krwi z siebie wytoczył, biegł zawsze z ro 
snącą zapalczywością, dopóki go fosa nie powstrzyma
ła. Była w niej kiedyś*woda, ale gdy czas obalił śluzy, 
nie stało i wody. Zaczęli tedy Turcy ściągać swoich tru
pów i rannych do foBy, dla wypełnienia jej od strony 
wjazdowej bramy. Rąbali drzewa, zarośle,' faszyny i rzu
cali do niej, niecierpliwi szturmu. Nasi tymczasem pu
szczali w nich gęste salwy strzałów, z których niemal 
każdy po kilku obalał od razu, z powodu, że meta byle 
blizką a massa atakujących głęboka.

! — Dostojną księżniczko! —  przerwał w tem miej
scu Irenie zacny pan Symforjan Chamiec, którego ry
cerski animusz brał żywy udział w jej opowiadaniu. — 
Pbzebacz pytaniu, jakie ci zrobię. Chodzi mnie o wyja
śnienie jednej okoliczności, której, jakem sodalis i żoł-. 
nierz od kolebki, dalipan, pojąć nie mogę i Mówiłaś pa
ni, że zamek księcia Georga Ipsylanty stał od was nie
daleko —  na metę gołego oka. Jeżeli tak, to niepodo
bna żeby tam nie słyszano dzwonu bijącego na gwałt, 
żeby nie słyszano łoskotu wystrzałów. A  kiedy słysza
no (co nie podlega wątpliwości), czemuż przypisać bez
czynność księcia Georga? jak wytłumaczyć, źo nie po
śpieszył z pomocą? że nie pośpieszył podzielić losu 
swej narzćtzońej i jej dostojuej rodziny? Prawdziwie, 
w głowę zachodzę!...

—  O ! nie potępiaj go szanowny panie! —  zawo
łała Irena z zapałem —  albowiem nie zasłużył na to ! 
Czysta pamięć jego od zarzutu, jak była czystą miłość, 
którą uczuł ku mnie i odemnie pozyskał! Dzielny i 
kochający rzetelnie, mialźeby on nie uczynić, jak mu 
rycerski honor nakazywał ? jak nakazywało serce ? K ie
dyś zażądał odemnie wyjaśnienia tej cieńmej strony 
zdarzeniu, miałam właśnie wprowadzić na scenę opo
wiadaniu szlachetną poBtać księcia Georga, i pewną je 
stem, że oddałbyś jemu sprawiedliwość należną... lecz 
nie wyprzedząjmy biegu wypadków! Meta ich niedaleka! 
Podczas kiedy Turcy byli sajęci ułatwieniem sobie 
przeprawy przez fosą, pod ogniem naszych śmigownic i 
rusznic, z bram zamku Ipsylantego wybiegał Spiesznie 
huf konny, nieliczny wprawdsie, lecz mężny. Ciemność 
nocy, była mu zasłoną. Wrzawa boju, wespół z nieu 
stannym łoskotem ognistej broni, były mu rękojmią, że 
Turcy zbliżenia sią jego nie posłyszą. Śmiało zatem, 
w największym pędzie koni doleciał huf ten do rzeczki— 
w mig przepłynął rzeczkę — i sformowawszy się na 
brzegu w szyk ciasny, jak do natarcia, pomknął z miej
sca piorunem i z tyłu na Turków uderzył. Młodość wi
dzi daleko, rzecz prosta. Lecz kiedy młodą źrenicę 
słońce miłości rozpromieni, o !  nie ma wtedy krańców 
jej potędze I nie ma dla niej ni mgły, ni czarnej nocyl 
Takim to cudem jasnowidzenia pochwyciłam i ja całą

treść powyższego zdarzenia, od chwili ukazania się ksią
żęcego bufu nad rzeczką, od chwili zuchwałego natar
cia. Nie zdziwiło mnie ono bynajmniej. Przeczułam, że 
się tak stanie, jak stało. Wiedziałam, że się stać ina
czej nie mbgło. Krzyki wściekłości i nagłe cofnięcie sią 
atakujących dla stawienia czoła odsieczy, która im na 
karki wpadła, wprowadziły ojca mego na domysł, że to 
n&m książę Georgi na pomoc pospieszył.

—  Zgadłeś ojcze! —  rzekłam. — Widziałam, jak 
ze swą drużyną naskoczył —  widzę, jak się wrąbał w 
samą gęszcz tłumów i szablą siecze i koniem bodzie. 
Patrz ojcze ! Ściął się ,wręcz z jakimś agą —  i AUqh 
nie dopomógł! Aga runął trupem ! Patrz ojcze. Skręcił 
koniem na bajrachtara, co się z buńczukiem uwija. 
Skrzyżowały się bułaty i tną aż się skry sypią, a klingi 
dzwonią jak struny. Gdzież bajrachtar? Nie ma go, oj
cze! nie ma! Koń tylko jego pomknął przerażony i 
przepadł śród cieni. I  zuchy książęcej drużyny rąbią, 
kolą, tratują Turków. Kędy przemkną, walą się wrogie 
bandy, jak skoszone trawy. Patrz ojcze! Górą nasi!

—  Dzielny wódz i hufiec tak i! — przemówił oj
ciec. —  Wtem starszy mój brat Adrjsno, nadbiegł po- 
mięszany i podał ojcu kartkę strzałą przebitą.

— Padła koło mnie —  rzekł —  podniosłem i 
przeczytałem — wef ojcze i przeczytaj!

—  Na kartce było napisano: %8treeście sig — 
tdrada w earnJcu. *

— Zdrada?! — wykrzykuąLojciec. —  To być nie 
może! Któżby tu był zdrajcą pomiędzy nami? Znam 
wszystkich na wylot. Sumiennie, nikogo posądzać nie 
mogę.

Tu się zamyślił i rzekł po chwili:
—  WresTOie... Bogu jednemu wiadomo, co leży na 

dnie u człowieka —  złoto? czy błoto? Nie rzadko po
zór kłamie prawdzie. Pstrzysz —  kwiat wonny i pię
kny ~  a pod spodem, gadzina! Nie zaniedbujmy prze
to przestrogi — i miejmy się na baczności!

<?. » . )



laznej. Przy barjerach na kolei stoją uwiązane utrzymać swojego liberum veto, uprawia z zamiło- 
krowy, które trzeba było wyprowadzić z zala- waniem liberum sedo. Niech wejdzie pięciu Pola
nych wodą obór. Tu i tam pływają po wo- ków do restauracji, takich, którzy nie są ze aobą 
dzie meble, co dowodzi, że i  pomieszkania zo- w stosunkach zażyłości z pewnością kaidy z nich 
stały zburzone. Most kolei północnej cesarza osobny stolik zajmie; całkiem przeciwnie jak Niem- 
Ferdynanda między Ostrawą a Hruszowem ró- cy, którzy szukają towarzystwa, zabierają znajo- 
wnież został zburzony; wadle wiarogodnyck do- rnmid na poczekaniu. To też żywioł ten tutaj naj- 
niesień zerwała woda jeden słup, skutkiem cza- widoczniejszy, najhałaśliwszy i znać go wszędzie, 
go dwa przęsła mostowe runęły w wodę. Szczególniej głośni są Prusacy i w ogóle północni

Równie* smutne wiadomości dockodrą z Niemcy. —  Polacy chodzą chyłkiem, rozmawiają 
Opola i  tamtejszej okolicy —  wszystko Stoi pod po dchu —  nawet ubierają Się niepokażnie, wy
wodą."

Zbiorowa nota mocarstw.

jąwszy kilku szlachecko - magnackich paradjerów, 
którym chodzi o to, aby swoje wąsy i tęgą minę 
dobrze przed Europą sprezentować. Reszta ma mi
ny kwaśne, krzywe, bo to albo szlachcie, którego 
kilka lat nieurodzajn przyprawiły o żółtaczkę, albo 
profesorowie, urzędnicy zgryźliwi i zrzędni. —  Po 

*°7 Polakach najwięcej tntaj żydów —  a mówię tu oMamy już przed sobą zbiorową notę _ . . , __________ ______  ______ _
carstw Wy stosowaną do Porty W czarnogórskiej łydach, którzy szwargotsm swoim śydowsko-nia- 
fprawie granicznej. Oryginalny tekst francuski mieckim wytąezają się dobrowolnie od nas. Towaru 
W dosłownem brzmieniu opiewa tak: tego dostarczyła najwięcej Galicja w obfitości, a

, Podpisani ambasadorowie NiljMicc, Moskwy> obfitość ta tem bardziej uderza w oczy, że to roz- 
Wielkiej B ry tw i, Włock, Francji i ckctrgf d̂ af -  gjada Bię po WBzyfitkicłi ławkach, na wszystkich opa- 

! Austro-Węgier pospieszyli rządom swym cerach uderzając w oczy nieschludnością swoją. Od- 
r-ki muuikowaó notę, którą Wys. Porta W odpo- znaczają się tylko pomiędzy nimi dwaj rabini, je- 

i n identyczne tawienie m< rstw den z Krakowa, Schreiber poseł do Rady państwa,
a 15, iipea b. r. uprzejmie doręczyć ra- a drugi jakiś rabin węgierski, którego uroda zwra-

. . ______  o  powszechną uwagę a przypomina piękne typy
Podpisani wyrazić muszę Jego Eksc. A ddc- Żydowskie Gotliąba — nieodżałowanego Gotlieba. 

dinowi baszy swoje ubolewanie, iź  sformnłowa* Dałoby się policzyć jeszcze kilkunastu innych w 
nych -W zmian kowanej odpowiedzi propozycyj tu- jedwabnych chałatach, ale przeważna liczba to tacy 
reckich, rządy sześciu wspomnianych mocarstw nędzarz*, że dziwić się trzeba jakim sposobem ta- 
do swej Wiadomości przyjąć me mogły. u  biedak dostał się do Karlsbadu i jak się jta u-

Reprezeutowane przez podpisanych rządy trzymnje'. Rozwiązanie tej zagadki leży w ofiarno- 
przekonałj się, że Wys. Porta postarała się o ^  z jaką majętniejsi żydzi spieszą na pomoc bie- 
wzmocnienie sił wojennych i znacznych zapasów dnym. U nich dobroczynność nie jest chwilowem 
amunicji nad grasicą czarnogórską; I chętnie poświęceniem pojedyńczych, ale obowiązkiem wizy- 
przypuszczają, że środka tego chwyeono Się li gtkich. Gminy wysyłają biednych na kurację, a ma- 
tylko w zamiarze szczerego dopełnienia fję ję tn ie js i bawiący w kąpielaeh utrzymują ich. Po- 
Ł/ch lobowi szanowanie i  podziw budzi ta nieustająca pamięć o

Rząd} i mogą atoli Zgodzić sifl na kon- biednych, ta solidarność w wspomaganiu się, od któ • 
tynuowanie ze strony Wys. Porty nadal sjrste- rej surdutowi i postępowi nawet się nie usuwają, 
mu zwlekającego, który doprowadził niestety c i postępowcy wystawili sobie tutaj przy Park- 
do obecnego położenia sprawy, i dlatego ujrzały Strasse wspaniałą bożnicę, na którą staroWiercy z 
się w konieczności wezwać rząd tureekj, by oburzeniem patrzą i omijają ją. Rzeczywiście są 
systemu tego zaniechał stanowczo. ' pewne rzeczy, które tam rażą np. drzwi wckodowe

Podpisani są tego zdania, iżby interesom i szwąjar, ee przypomina hotele. Świątynia sama 
W . Port* o wiele lepiej- odpowiadało, gdyby w stylu manrytańikim, z galerjami dla kobiet, chó- 
zecheiała niezwłocznie zadosyć uczynić propo- rem z organami, Jest gustownie i bogato malcwa- 
zycji wyrażonej w  nocie . mocąrstw z ima 26. n a —  a kantor w stroju zbliżonym do ubioru pa- 
czerwea b. r. wzywającej do’ odstąpieniu d y - ' gtorów protestanckich, prześliczny tenor ściąga w 
stryktu tlcign i  obszhrU ̂ na prawym brzegu piątek nawet mnóstwo katolików. Zkąd świątynia 
rzt" ajam aż po njście tejże, i polecają robi wrażenie sali teatralnej a śpiewy przypomina- 
przeto W . Porcie usilnie wykonanie tej najko- ją bardzo żydówkę Haleoyego. 
rzyitaiejszg dla wszystkich stron intoresowa-i wracając do Polaków tu przebywających,'mu-
nych kombinacji. [ ssę jeszcze zrobić jeden zarzut, potem nastąpią aa-

Na wypadek przecież, gdyby wys. Perta ! me poehwały. Jest tu jak wiadomo tablica pamiąt- 
nad tą propozycją przeniosła zastosowanie się kowa ńa domu, >w którym mieszkał Mickiewicz, jest 
do zobowiązań przyjętych w konwencji Z 18.. album do wpisywania ślę Polaków zwiedzających 
kwietnia b. r., muszą podpisani podać do je j to miejsce uświęcone pobytem wielkiego wieszcza, 
wiadomości, że jeżeliby po upływie trzytygo
dniowego terminu licząc od dnia doręczenia no
ty obecnej zupełne wykonanie ze strony W,
Porty warunków konwencją na się przyjętych 
do skutku przyjść nie mogło, rządy podpisanych

W  przeszłym roku sprawiono i ustawiono w sieni 
domu szafę ozdobioną iprudlowemi kamieniami dla 
pomieszczenia albumu —  a niebawem ze składek 
-na ten eel zebranych, ma być także wmnrowane 
popiersie roboty Brodskiego. Otóż zdawałoby się, 

liczyć będą* na to, iż  Wys. Porta przyłączy się że każdy Polak przybywający do Karlsbadu prze-
do mocarstw, które ratyfikowały traktat berliń 
■ki, a to w celu, by pomódz księciu Czarnogó 
ry do zajęcia przemocą (por la force) dystryktu 
Dulcigno, ażeby tym sposobem dalsze w nocie 
z 26. czerwca sformułowane żądania do skutku 
doprowadzone być mogły.

Podpisani korzystając z tej sposobności łą
czą i t. d.

Halefeld, Tissot, Corti, Koąjtk, Gdtcken, Ho- 
W\k6w.

— Karlsbad d. 30.‘ lipea. Z pomiędzy wszy
stkich wód zagranicznych, Karlsbad najwięcej ścią
ga Polaków. —  Pelaków więc dużo, co chwila na 
ulicy, w sklepach, przy źródle, w restauracjach sły
szysz koło siebie polską mowę to w mazurskim rą
banym akcencie, to w przeciągiem śpiewaniu litew- 
skiem, to lwowskim, to poznańskim; ale pomimo 
tak znacznej liezby familie nie łączą się w wię- ' 
ksze grona, nie zapoznają, każda rodzina chodzi 
osobnikiem i idelodwie trwogę czuje, gdy usłyszy 
obok siebie krajowca, chowa głowę jak struś w ta
lerz lub gazetę, by ominąć niebezpieczeństwo po
znajomienia się. Są, którzy przypuszczają, że przy- 
ezyną tego jest owo nieszczęśliwe : kto go rodzi ? —  
ja sądzę jednak że to odosabnianie nie tyle może 
z dumy pochodzi, ile z charakteru naszego, który 
za mało skłonny do zgody, łączności i nie mogąc

dewszystkiem zapyta gdzie jest ów dom i po
spieszy tam. i zapisze na dowód bytnośj nazwisko 
swoje. Tymczasem kn wielkiemu a smutnemu zdzi
wieniu zobaczyłem zaledwie kilkanaście podpisów 
z tego roku —  tlómaczono mi, że nie każdy wie, 
gdzie ten dom. Dla niemowy wystarczyłoby może 
to tłómaczeaie, ala nie dla tyoh, eo eię dopytać 
mogą, jak chcą.

Chciałbym wierzyć, że tylko Polacy chorujący 
na kamfenie, żółć, śledzionę i inne podobne dole
gliwości, dotknięć! są tą chorobą apatji, i wzajem
nego stronienia od siebie. Jedynym pnnktem, gdzie 
więcej Polaków razem można zobaczyć, jest mie
szkanie doktora Hasewioza, ale i tam siedzą z za- 
murowanemi ustami, mierząc się z boku podajrzli- 
wio. Robi to wrażenie jakby ci ludzie żywili do 
siebie jakie urazy, a tak przecie nie jest, bo jedy
ną urazą, jaką w tem miejscu jeden do drugiego 
mieć może, jest ohyba ta, że ktoś prędzej przy
szedł i prędzej dostanie się do ordyuacyjnego po
koju doktora. A to kwestja tu dość ważna, bo nie
raz parę godzin czekać trzeba nim kolej przyj
dzie, tak oblężone przez chorych jest tutaj mie
szkanie dr. Hssewiczą. I  nie tylko modzie zawdzię
cza dr. Hasewicz tę wziętość, ale sumiennej prac/ 
i nauce. Przebywając tu od lat kilkunastu miał 
czas zapoznać się z tutejszemi wodami, zbadać do
kładnie ich działanie w różnych chorobach i ztąd 
to zaufanie chorych, którzy najczęściej nie posia
dając znajomości innego języka, w doktorze szuka

ją doradcy nie tylko w kwestjach medycznyeh, ale 
nawet administracyjnych.

Ale czas już nam wspomnieć co nieco chociaż 
o Sprudlu, o cudowuem źródle nie tylko wody go
rącej, ale i dobrobytu kilkunastu tysięcy mieszkań
ców, którzy z jego łaski żyją. Dziwne zaiste robi 
wrażenie ta mas* wrzącej wody, bijąca podług ka
prysu Czy też jakichś sił podziemnych to wyżej, to 
niżej i buchająca parą. Człowiek staje przód .tem 
zjawiskiem ogłupiały, zagapiony, upokorzony nie- 

j wiadomością swoją, wobec tej zagadki nierozwią
zanej. W ie tylko, że z tajemniczych, nieznanych 

| głębin wytryska ten strumień, że przechodzić musi 
| różne warstwy ziem!, różne działania chemiczne;
J ale jaka siła wypycha te masy wody, co je ogrze- 
j wa i gdzie —  na to pytanie odpowiada sobie czło
wiek tylko hypotezą, ale pewności nie ma. I  nikt 

| nie próbuje dochodzić tego, bo mieszkańcy nie po- 
j  zwollliby wreszcie badać z obawy o źródło. Bo to 
| źródło t > kwestja ich życia. Niech dziś Sprndel bić 
i przestanie, a te prześliczne gmachy, które dziś sto
ją obok niego staną się pustką bez wartości, a z 
latami ruiną, która nawet historji swojej mieć nie 
będzie, a 15 tysięcy ludzi, bo tyle dziś liczy Karls
bad mniej więcej —  zostanie nędzarzami, to też 
Sprndel jest ich świętością, i lekarze nie zaraz po
zwalają profanowi zbliżyć się z pnharem w ręku 
do tsgo sanctissimum. Trzeba pierwej odbyć nowi
cjat przy innych chłodniejszych źródłach, i dopiero 
po kilku takich stacjach dechodzl się do Sprndla. 
Źródeł takich jest kilka, zdaje mi się, że dziewięć, 
z nich jednak tylko Cztery najliczniej uczęszczane 
t. j. Karktbrnn, Mtflfibrun, Felsenąuelle i Sprndel. 
Zdawałoby się, że przy takim napływie chorych 
(dotąd zwiedziło" KarlAad ' coś koło 16.000 cho
rych), bo ich po kilka tysięey bywa naraz, żo mó
wię niepodobna będzie docisnąć się do źródła. Tym
czasem tak nie jest, bo porządek wzorowy pro
wadzi korowodem każdego i  żadne względy ubo
czne wyszczególnienia nie niweczą tego parządkn. 
Jnż to w ogóle podziwiać trzeba ład i energię w 
zarządzie Karlsbadu. Nie pominięto najmniejszej 
drobnostki, która służyć może ku wygodzie i przy
jemności, i to nie tylko w ‘ mieście, ale w odległo
ści blisko mili na najodleglejszych spacerach cznć 
tę staranną rękę, która prawie niewidzialną jest, 
a jednak wszędzie widoczną w urządzeniach i n- 
trzymanln porządki. rod tym względem dobrzeby 
było, aby właścicieli krajowych naszych zakładów 
kąpielowych wysłać ‘tntaj *la praktyką, bo dotąd 
t  zagranicznych urządzeń nasi przyswoili sobie 
tylko ceny zagraniczni. Co uderza przedewszyst- 
Uem w Karlsbadzie, to połączenie na małej sto
sunkowo przestrzeni, wygód wielkiego miasta z  
przyjemnościami prawdziwi* wiąjskiemi. Np. ha Alte 
Wiese, Mtthlbrnngasse masz wystawy sklepowe przy
pominające Wiedeń, Paryż, dalej kawiarnię Kuppa, 
dziś najmodniejszą przed którą zgromadaa się cały 
ąwJat wykwintny, elegancki, damy, które z rannych 
poczwarek (darnjcie to wyrażenie) poprzemieniały 
się W motyle o cudnych kolorach i, połyskach —  
a o parę kroków za tętni domami w górze masz 
las cienisty, łnweczkl w ustronnych miejscach, gdzie 
amator samotności dowoli rozkoszować się może. 
Słyszałem dużo o pięknych okolicach Karlsbadu., 
ale przyznam się, że znalazłem je  więcej przyjem
ne niż piękne. Artysta malarz nie miałby z nich 
żadnej pociechy, za tó przepysznie nadają się do 
chromolitografii. W  cej pięknej naturze zanadto 
znać sztnezną rękę człowieka i to odejmnje jej n- 
rok. Jest jednak wiele miłych miejsc, które są ce
lem wycieczek, a gdzie tylko jaki ładny widoczek 
tam zaraz i kawiarnia, żeby i żołądek nie próżno
wał, gdy oczy będą zajęte. Jnż to kawiarni, re- 
stanracyj, cukierni, hotelów tn nie brak, i to .naj
rozmaitszych stopni, począwszy od takich gdzie 
książęta, hrabiowie i jaśnie oświeceni blaskiem zło
ta bankierzy zadawątóiają swoje wybredne gnsta, 
aż do ordynaryjnyeb knajpeczek, w których żywi 
się hołota za małe pieniądze. —  Djeta karlsbadz- 
ka jnż dzisiaj troszkę mniej ostra, piwo i wino 
przywrócone do praw swoich odkąd się przekonano, 
że się od tego nie umiera. Choć taka niezliczona 
liczba tych gastronomicznych zakładów, przecież 
wszędzie pełne. Nie tak się jnż ma rzecz z księ
garniami, Anglicy i Moskale jeszcze dosyć knpnją 
książek, Niemcy poloją na gazety po kawiarniach 
przez oszczędność, żydzi a szczególniej żydówki 
wykształceńsze prenumerują w czytelni, o reszcie 
zamilczeć wolę. — Na usprawiedliwienie jednak 
tego księgowstrętn powiedzieć mnizę, ic wody 
K&rlsbadakie wcale nie nspasabiają do umysłowej 
pracy jakiejkolwiek, ta nawet jest szkodliwą. Ze 
znakomitości głośniejszych niewiele tego roku za
szczyciło Karlsbad swoją obecnością; było paru 
książąt niemieckich, Lankę dyrektor teatra wiedeń

skiego i antor dramatyczny. —  Z Polaków, oprócz 
Królikowskiego, który jest corocznym stałym go
ściem Karlsbadn, jest tn p. Dnchińska, Unicka, w 
tych dniach przyjeżdża Józef Wieniawski i deje 
koncert. Jnż to koncerta prawie co dragi dzień, 
różne znakomitości więcej rab mniej znakonute 
przyjeżdżają z różnych stron świata. Koncerta te 
jednak nie cieszą się wielklem powodzeniem, jak 
również i renniony, które są przeważnie odwiedza
ne przez niemiecko-żydowskie towarzystwo, a na 
których z brakn odpowiedniej kawalerji łysi i siwi 
d ans ero wie pełnią tłnżbę przy damach. —  Piękno* 

i tu nie brak, szczególniej w początkach lipca 
kilkanaście prześlicznych okazów zwracało powsze
chną nwagę. Były to piękności ważne pod każdym 
względem, bo i w przepysznej oprawie złota i je
dwabi —  a przy tem wcale nie eteryczne sylfidy, 
tak, że było na co spojrzeć. —  Nie brak jednak 
i potwornych kontrastów; tylko Anglia mało tego 
rokn dostarczyła oryginałów. Ci, co są przybrali 
prawie całkiem kontynentalny charakter.

U l

Dnia 18. sierpnia.

* Dyrekeja rnchu kolei Karola Lndwika donosi, 
że według uwiadomienia telegraficznego kolei pół
nocnej przeszkody w komunikacji pomiędzy stacja
mi Schónbrnnn a Standing usunięto, a tem samem 
rnch osobowy i towarowy na całej przestrzeni ko 
lei północnej z dniem wczorajszym na nowo został 
otwarty.

* Pięćdziesięcioletnią rocznicę nrodzin cesarza 
Franciszka Józefa, przypadającą na dżień dzisiej
szy, obchodził uroczyście garnizon lwowski. Wczo 
raj o godzinie 9. odbył się wielki capstrzyk, a mu
zyki wojskowe przeciągały po pryncypalnyeh uli
cach, przygrywając ochocze marsze. Dziś rano o 
godzinie 5. rozległy dę strzały armatnie z cyta
deli, a kapele wojskowe odegrały pobudkę. O godz. 
9. rano na placn Jabłonowskich odbyła się msza 
połowa dla całego garaizonn. Z pnłkami, które jnż 
skoncentrowano we Lwowie było na placn przeszło 
9.000 lndzi wszelkiej broni, 22 baialjonów piecho
ty liniowej, oddział landwery, szkoła kadecka, kor
pus sanitarny, dwa szwadrony ułanów, kilko kon
nych bateryj i  kolnmna pociągowa. Podczas nabo
żeństwa paradą komenderował feldmarszałek - po
rucznik br. Dópfner. Po skończonem nabożeństwie 
piee&ota dawała salwy batalionami, a równocześnie 
z cytadeli dano 24 strzałów armatnich. Była to pe
wnego rodzaju nieformalność, albowiem podłóg prze
pisów wojskowyeh, oddawanie salw ma się odby
wać podczas służby bożej, uczyniono to jednak i  
powoda, ażeby nie przerywać nabożeństwa przy- 
dłngieiói pauzami. Po defiladzie która trwała trzy 
kwadranse wojsko rozeszło się do koszar. W  połu
dnie odbył się w kasynie oficerskiem objad skład
kowy. Kiedy wzniesiono zdrowie cesarskie, umie
szczony na wieży ratnszowej artylerzysta sygnali
zował na cytadelę i znown dano 24 strzałów dzia
łowych. Dla świata urzędniczego odprawiono nabo
żeństwo w katedrze.

*  Delegacja Rady miejskiej, złożona z sześciu 
członków, na czele p. prezydent miasta, - dr. Gao- 
iński, złożyła dziś jako w rocznieę 50 -letnich nro
dzin cesarza wyrazy hołdn i wierności ludności 
miasta na ręce JEks. namiestnika.

* Komenda placn ma dostarczyć dla orszakn ce
sarskiego i służby podczas pobytu cesarza we Lwo
wie 100 cztak kompletnej pościeli.

*  Na rzecz pomnika A. Mickiewicza odbędzłó 
się bal w Lnbienin w niedzielę d 92. b. m. Tu
szymy, że cała okoliczna publiczność weźmie ndział 
w zabawie, której dochód na tak piękny cel prze
znaczony.

" Na kamienicy p. Richtmana przy ulicy Mickie
wiczowskiej, obecnie z grnntn odreśtaafowauej, n- 
mieszczone zostało popiersie nieśmiertelnego Adama 
dłuta prof. Marconiego. Pomnik ten odznacza się 
wielkiem podobieństwem rysów naszego wieszcza i 
sumienną, prawdziwie artystyczną robotą.

* Szkoły wojskowe ukończyło w tym rokn 1100 
frekwentantów, z tych 60 przypada na akademię 
wojskową w Wiener Nenstadt, 40 na techaiezcą 
akademię wojskową, a 1000 na szkoły kadaekie. 
Wszyscy uczniowie z dwóch pierwszych instytutów 
mianowani zostali oficerami, abitnrjenci kadeckiob 
szkół kadetami, a pomiędzy nimi dwóch za szcze
gólne odznaczenie się w naukach podporucznikami. 
Wojskowi utrzymują, żc to pierwszy wypadek, aby

frekwentanta szkoły kadeckiej mianowano od ru fl 
oficerem. •

* W  ogrodzie pojeznickim (miejskim) znalezione 
w tych dniach broszkę złotą z niebieską uaalią. 
Zgłosić się można przy nliey Akademiokłej nr. 20 
I I  piętro.

* Dowiadujemy się, że Rada miejska w Krako 
wie wniosła do zarządn kolei Karola Lndwika po
danie o obniżenie cen jazdy dla ogniowych straży 
ochotniczych oraz dla osób prywatnych, chcąeyeh 
brać ndział w nroczystościach podczas bytmźel ce
sarza w Krakowie. Czyby tego samego nie można i 
n nas uczynić?

* Wysłani w zimie przez ministerstwo iątpek- 
tor o wie i geometrowie do sprawdzenia i doeKodzo- 
nia stann posiadania grantowego, przeprowadzili 
czynności te prawie jnż we wszystkich powiatach 
rajonn tntejszej komisji krajowej i wezwani teraz 
zostali do swoich centralnych stałych stacyj dla 
przeprowadzenia snper • rewizji nowych gotowy cl 
arkuszy posiadania. W  tym celu przybędą w tyel 
dniach do Lwowa inspektorowie: Bandrowski, Smi- 
rzyc; nadgeometrowie: Beczonek, Pawlinkowski; ge
ometrowie: Andruszewski, Gletcman Hamer, Preis 
i Hanke. f<> ■■ .A '■

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzio się w» 
czwartek daia 19. sierpnia o godz. 6. wieczorem.

* W  Pradze efeskiej ma być wkrótco po rs 
pierwszy przedstawioną .Halka" Konilszki. D<. 
partji tytułowej zaproszono panią Kossakowską r 
Warszawy, która podłng życzenia dyrekcji jipioWat 
będzie po polskn. '

* Cesarz z okazji, konkursn muyk wojskowych 
w Brukseli, nadał kapelmistrzowi wojskowemu puł
ku br. FiQpowio>a. ńr^ Ą5, Ą lfougwi Uzftmlee, w 
nznanin znakomitej jego działalności, złoty krzyż 
zasiągi z koroną.  ̂ ...

* Wojskowymi starszymi lokarztmi mianowani 
zostali rozerwowi elewi pierwszej klasy : dł. JóZo' 
Bogdan! przy szpitalu garnizonowym U  15 w Kra
kowie, dr. Lepa Rybak przy szpitala garnizono
wym nr. 14 we Lwowie t  db Kajetan br. Horach 
przy pułkn nłanów keięeła Sćhwzrzenbeig* &?. 2.

* Otrzymujemy od Zarządn da*udanego maso- 
nm w Rapperswylu następujące pismo: . O b c h ó d  
p ó ł w i e k o w e j  r o c z n i c y  29'. 1J s top  ad a 
1830 rokn. Wiekopomna tą rocznica' będzie uro
czyście obchodżona w gmachn zamkowym Musonu 
narodowego w Rapperswyln wobec zlómkĆ. : cn 
dzozlemców. Do nczczenią jej przyczyni sl po 
selstwo do narodu* uczestników powstań ą listopa
dowego f  medal pamiątkowy z ,G wfazdą wytrw® 
łości" uchwaloną prze! sejm 16. września 1831 r 
Wykonany zostanie przez znakomitego artystę, któ
remu był powierzony medal Kraszewskiego. Ży
czący sobie pośiadać ten medal raczą się zgłosić 
pod następującym adresem: .DlreotioL da Mutói
National Polonaiś, chateaó de Rąppertwyl par Zn- 
rich (Snisse)".. Książka pamiątkowa, zajmować bę
dzie tekst wzmiankowanego p o s e l s t w a ,  fpis 
alfabetyczny żyjących ziomków, którzy wzjęK n- 
dział w powstaniu liatopadowem, z głównemi -samie- 
gółami ich nczestólctwa, oraz opis jnhileoszowego 
obehodn.

Jnż jest kilkaset nazwisk weteranów z obra
nych. Ci którzy jeszcze nie przysłali swych aore 
sów, proszeni są o rychle ich udzielenie.

Bodajby oddanie hęłdn w krąjn i  za graniw 
temu powstaniu narodowemu dało .powód do zebra
nia funduszu tak potrzebnego, na wybawieglo z, tę 
dzy wielu weteranów, którzy stargawszy tły aia 
ojczyzny, przebywają ostatnie dni żywota w bole
snym niedostatku. Zamek w Rapperswyl dnia 15. 
slarp&ia 1880 r. Zarząd muzeum narodowego.

* Rzadko zdarza się u nas beź Ł vi«- 
dnienia, cierpiącym fei^stbicroc ■(ajdotkliwjuy niedo
statek, nzyskać jakf taki zarobek. W  swąfm uzaaie 
wyraziliśmy nnólewanie z powodu oddalenia całych 
ma* t. zw. katastralników, dziś mB°lmy skonstato
wać fakt, iż niektórzy pp'. inżynferówie rządowi, 
którzy i tak wysokie pobierają ^łace, przyjmują 
roboty katastralne jako pozau. ędowe. Nie wyko- 
ńnjąc ich sami, oddają je do tego wprawnym a po
trzebującym zarobku, nie płacą im jednak tyle, Be 
sami z kasy rządowej tytułem wynagrodzenia po
bierają, ale tylko ńi mniej ni więcąj jak połowę! 
Za zlsterowanie 'tysiąca pozyeyj, przedstawiających 
liczbowo fazem obszar tysiąca parcel grantowych 
wypłaca kasa rządowa 6 złr. Wprąwny i pilny ro
botnik, pracując we duie i w nbey, wykończy w ty
godniu 3— 4 tyBięey parccI. Nąleiałaby mń sfj za- 
płata 1 8 —  24 złr., otrzymuje tylko 9 —  12 złr-, 
druga połowa idzie do kieszeni pp. inżynierów, któ- 
rzy są wcale nie źle dotowani. Wypadałoby, do

I
OBRAZKI Z  PRZYRODY.

L en .

Podcłus gdy pierwej wszędzie wełna po
krywała bezpośrednio dało lodzlde i trąd swe 
spustoszenia rozciągał la  wielkie rozmiary, 
wcisnęła się później tkanina lniana, ożywano os 
bieliznę, przez eo z  Europy głównie trąd został 
wygnany.
 ̂ Wszelkie więc płótna i lniane materje ma
d y  głównie z włókien bawełny, konopi i Ino.
0  ostatnich roślinach oprawianych u nas na 
większą skalę, chcemy bliżej pomówić.

Len dający delikatniejsze włókno i stano
wiący też największy artykuł handlowy, sieją 
n nas i w sąsiednich krajach na wielkie roz
miary, a pola nim porosłe, dosyć pięknie i po
wabnie przedstawiają się oku na wielkich ła
nach, chociaż sama roślinka jest nikłą o łody
dze 60 do 80 entm. wysoką, z listkami lance
towatymi i naprzemianległemi, o kwiatkach 
drobnych, błękitnych, o 5 pręcikach i 1 słupka, 
z którego wyrasta owoc jako torebka dziesię- 
iiokomórkowa, wypełniona nasieniem lśniącem
1 tpłaszczonem, zwanem powszechnie lmanem

^  N a Ł e  to daje doskonały żer dla ptaków 
ziarnojadów, roztarte na mąkę, 
kłady odmiękczające, a największy^ 
nam tłnsty olej, wyciśnięty w ®*J.
stobniach. Olej ten nie ścina się w zimie, me 
łatwo zgęszcza się i  slnży nietylko jako środek 
lekarski, lecz także do świecenia, maszczenia 
potraw w czasie postu, mianowicie na B u , w 
lakiernictwie, do czernidła drukarskiego i t. p. 
Ze zbitych zaś i  r'wciśniętych łupin nasienia 
otrzymujemy aakuehy, dające dobrą paszę » -  
* °w ą  <U* bydła i doskoaały środek do uprawy 
ziemi. Największą atoli korzyść przynosi nam 
łodyga lni z której włókna dają " » *  cenną 
przędzę. Nim jednak otrzymamy przędzę, a z tej 
znown nici i  płótno, potrzeba do tego licznych 
czynności.

Najpierw gdy łodygi pożółknie ją, chociaż 
roślina jesicze zupełnie nie dojrzała, wytrwa 
się je z korzeniem i  związuje ^ę  po t i B K e -  
siąt w wiązki (po rnskn horsiką, garstka); 30 
taUeh wiązek stanowią kłań. Tak związany

len suszy się na irolnem miejsca, a potem od- 
łamnją się torebki z nasieniem. Następnie wiązki 
Inn się rozwiązują i rozpościera Się je na polu, 
gdzie pozostawia się na działanie rosy i słońca
£rzez 6 do 8 dni, albo też kładą się owe wiązki 

ra do wody, najlepiej płynącej i  to z dnem 
piasozystem, gdyż glinkowata ziemia wpływa 
na włókna niekorzystnie. Czynności wspomnia
ne służą do rozmiękczenia zdrzewiałego łyka, 

j oraz dla rozpuszczenia materji kleistej, liposo- 
ikowej, za pomocą której włókna ściśle z sobą 
są spojone. Po przegniciu w wodzie suszy się 
len na słońca.

Len rozpostarty po łąkach i wystawiony na 
działanie rosy i deszczu okazał się daleko lep
szym. Po wysuszeniu na słońcu lub nawet w 
piecach wiążą we wiązki i międlą na międlicach 
(po rnskn terłycia), przez co kruszy się kora i 
uwalniają się pokruszone zdrzewiałe części zwa
ne paździerzami. Potem oczyszcza się włókno z 
paździerzy na tarlicach (po rnskn derhiwka, tj. 
deska, na której ponabijane są gwoździe), na
stępnie czesze się szczotkami a tak otrzymane 
miękkie włókno wiąże się w warkocze czyli po- 
wisma, które nawija się aa Kądzieli i  przędzą 
nici już to zapomocą wrzeciona, już to zapo- 
mocą kołowrotka. Naprzędzone nici nawijają na 
motowidła, dzieląc je w pasma. Pasmo zawiera 
n nas 24 nici, 20 pasm stanowią notek, 13 mot- 
ków dają przędziono, a 4 przędziona czynią 
sztukę, która ma zatem 5760 nici po 3—4 łokci 
fingie. Nici zwinięte na kłębek warzą i bielą 
stosownie do delikatności tkaniny. W  nowszych 
czasach bielą len tuk doskonale, że staje się 
zupełnie podobnym do jedwabiu. Sztuka biele
nia polega na dokładnem czyszczeniu włókien z 
materji liposokowej i  żywicowej, które nadają 
włóknom ową barwę szarą. Bieli się len wielo
rakim sposobem a według gatunku Inn i  jego 
bielenia rozróżniamy:

1) Len irlandzki ze wszystkich sort dotąd 
najlepszy i najdelikatniejszy. Prodnkcja jego nie 
oogrywa jednak zupełnie nawet potrzeb krają i  
dlatego też nie wywożą go za granicę.

2) Len egipski, sprowadzony z Aleksandrji 
do Anglii, Francji, Włoch i Turcji, jest na jeden 
metr długi i dość gruby, barwy czerwonej i u- 
żywają go tylko na grubsze tkaniny. Najlepszy 
gatunek tego ln i iw ie  s i( Ben Sawa.

3) Len rygski. stanowiący w Rydze głó
wny przedmiot handlu. Dostarczają go głównie 
okolice: Sebisch, Druja, Rakie, Marienburg, L i

twa, Liflsndja i Karlandja. W  Rydze nagroma
dzony len wedłng jakości sortują na a) (trojań
ski i rakicki, odznaczający się miękkością, czy
stością i barwą białą, na b) litewski, mający 
powyższe zalety tylko nieco ciemniejszej bar- 

1 wy, na c) marienbnrgski, który zupełnie jest do 
pierwszego podobny, i na d) peterśbnrgski, ce
chujący się giętkością, mocą i ciemną barwą. 
Nowgorod 1 Psków dostarczają w tym wzglę- 

jdzie najlepszej $ orty. Sprzedają eo na wiązki, z 
'których najlepszy len ma 12, podlejszy 9, anaj- 
| gorszy 6 kóp.
| 4) Len arehangielski jest długi i jasno sza
ry, ale niezupełnie czysty. Sprzedają go doHo- 
laudji i Anglii. ■ u

5) Len finlandzki zielonawo - żółtej barwy 
nieco krótszy od poprzedzającego, ale mocny, 
miękki i delikatny. Znajduje Się w lu tylko 
w małej ilości. Sprowadzają go przez Taraste-
hns i Helsingfor.

6) Len gdański dzieli się na 6 sort, z któ
rych lepsze idą do Anglii i Holandji, podlejsze 
zaś do Portugalii.

Len pochodzi ze Wschodu, ndsje się jednak 
aż do 65° półn. szerokości a w górach sięga aż 
do 5000 stóp. W Europie uprawa lnu rozpo
wszechnioną jest najwięcej w podniebin umiar
kowanej*, jak w Irlandii, w Polsce, w Prnsiech 
i Moskwie, dalej w Holandji, Belgii i Morawie. 
Także nprawiają len w północnej Ameryce, w 
Indjach Wschodnich, Meksyku, w północnej A f
ryce a nawet w krajach podzwrotnikowych. W
Eortach Rygi, Libawy, Rewia i Petersburga od- 

ywa się największy handel przędzą i . ąnem 
nasieniem. Krajom, leżącym tiad morzem Sród- 
ziemnem, dostania. Inn szczególnie Egipt. Przy
czyną udawania Się Inn w  podniebiach zimnych, 
aż do 65° jakoteż w gorących jest krótki czas, 
jakiego len do zupełnego dojrzenia wymaga.

Len wymaga ziemi tłnstej ale pulchnej i 
niezanadto wilgotnej. Czas siejby stosuje się do 
ktimatn, i kiedy ńa Północy Uprawiają len la
tem, to Ua Południa należy do roślin uprawia
nych w zimie. W Egipcie sieją len w grudniu i 
stycznia, a w kwietniu i maja już go zbierają. 
W Indjach Wschodnich jest len przedmiotem n-
Srawy od dawnych jnż czasów, jednak nietyle 

la włókien, ile dla nasienia dającego olej. 
Najprzyfcrzejszjm i najniebezpieczniejszym 

chwastem między lnem jest kanianka, która 
czasami wyniszcza wielkie łany i dlatego tro
skliwie plewioną być musi. Riem podaje jako

środek przeciw kaniance kamforę sproszkowaną 
z  wódką i pomieszaną z ziemią w czasie śiejby.

Od najdawniejszych ezasów były włókna 
Inn znane wielu narodom starożytnym. Tak jest 
mowa o lnie w 2. księdze Mojżesza (Cap. 9. V

gV« «  * ----------- -i -iaterje, któremi mumie liczą
ce przeszło 3000 lat obwijano, wyrobami lnia- 
nemi.

Także Homer wspomina o lnie i  sławi ko
biety trojańskie jako biegłe w przędzeniu lnu i 
tkania płócien. Z » czasów Herodota sprowadza
no płótna k Egiptu do Grecji, a później były 
wyroby lniane egipskie n Rzymian wysoko ce
nione, gdyż ubierali się zwykłe w odzienie weł
niane a len w małej tylko ilości uprawiali. Ko
biety i kapłani rzymscy stroili się w materję 
lnianą, której także nżywano na ręczniki i 
serwety. Nawet a starych Germanów ceniono 
wyroby płócienne, któremi trudniły się wyłącz
nie kobiety.

W czasach średniowiecznych tkactwo wy
robów lnianych i konopnych należało do zna
cznych źródeł zarobku, a do podniesienia tej 
gałęzi przemysłu przyczynił się niemało Karol 
Wielki, którego żona i córki wyrabiały płótna.

W  XIV.. i XV. stuleciu tkactwo wyrobów 
lnianych kwitło w całych Niemczech. Samo mia
sto Augsburg liczyło wówczas 700 tkaczów. Pó
źniej w XVI. i XVII. wieku upadła ta gałęź 
przemysłu i podniosła się powoli dopiero w 
XVHI. stuleciu. v

U Słowian wyrabiano od najdawniejszych 
czasów materje lniane, a płótńianki stanowią 
do dziś dnia jedjmą odzież wierzchnią u ludu 
naszego. Wiemy też że po chatach i dworach
do późnej nocy przy ognisku siedziały kobiety
%  i  i  < górnych zwłaszcza wsiach i 

obwodu Samborskiego, sanockiego 
 ̂ ^ prawie włościanin lub mie

szczanin był tkaczem. Rohrer (w historji miasta 
Sambora) pisze, że tkaczów liczył przed kilku 
dziesięcin laty Sambor przeszło 60, a z tych 10 
celniejszych wyrabiali materje wytworniejsze jak 
bieliznę stołową, ręczniki itp.

W obwodzie zaś Samborskim miało być we
dług niego przynajmniej tysiąc tkaczów, którzy 
wyrabiali drelichy, płótna faroowane w pasy i

g jstry. Wyroby te sprzedawali oni nąji ięe j  d© 
rodów, zkąd szły znown do Moskwy i Króle

stwa, póki nowe natawy cłowe niekatamowały 
ick wywozu. Do niedawna jeszcze nwijali się 
drelicharze *  pod Jasła i Krosna po ióżnych 
jarmarkach i spieniężali swe wyborne wyroby, 
fakże w  Kołomyi bywało do kilkudziesięciu tka- 
efów którzy stanowili nawet osobny cech tka
cki, dziś utrzymały się tylko ich statnta i cho
rągiew. (Ryg miasta Kołomyi.) Domowy ton 
przemysł upadł znacznie n nas z przyczyny, i i  
wyroby te nie mogą iść w  porównanie z zagra- 
nicznemi, sporządzanemi fabrycznie, ani pod 
względem piękności ani taniości. Pomnijmy w 
tym względzie tylko na weby i koronki braban- 
ckie wyrabiane z  lnu. Najwięcej trudnią się fa
brycznie wyrobami płócien Belgia i Helandja, 
co też stanowi główne źródło ich dobrobytu. 
Dziś jnż i n nas pracują nad tem, aby zapro
wadzić w kraju przędzalnie fabryczne a dowo
dem usiłowań jest ostatnia wystawa tkacka w 
Warszawie.

Ponieważ wyroby lniane fabryczne są zwy
kle mieszane z bawełną, przeto gospodynie na
sze kupując takowe po winne się starać znać na 
tych wyrobaeh. Przymieszkę tę doskonale można 
rozpoznać pod mikroskopem, włókno bowiem ba
wełny, różni się znacznie od włókna Inn.

Zważywszy nakoniee, że z użytych szmat 
lnianych wyrabia się rozmaity papii , który 
stał się dziś tak ważnym artykułem dla ca' 
ludzkości, możemy dopiero ocenić wartość to] 
drobnej roślinki.

Nakoniee wypada v,spomnąć( że podobnie 
jak len dają też i konopie włókno na trwałe 
tkaniny. Roślina ta pochodząca z południowej 
Azji nprawia się szczególnie w Polsat, w Mo 
skwie i w Prnsiech tak, że trzy te b a je  zao
patrują prawie całą Europę w przędziwo potrze
bne na płótna grubsze, na liny, szntry, gurty 
itd. Nasiona konopne zwane siemieniem dają ró
wnież olej używany n ludu do potraw postnych, 
do palenia w kagankach a nawet jako wyborny 
lek w cierpieniach zapalnych i kurczowych. £o 
zostałości z nasion po wybicia olejl dają ma-, 
kuchy, które jako daleko lepsze ód lnianych 
służą na omastę paszy dla bydła. Z konopi wy
rabiają toż na Wschodzie wyciąg upajający ma
ny hadżysz, o, ozem jednak w następnym pcmć 
Wimy artykule ; Y<L. W.



kogo. to należy, w rzeczy, ie-wglądnąć, i zapobiedz 
eksploatacji na niekorzyść ludzi nieszczęśliwych.

—  O tn y n m je s jy  Hit n a s ta ją cy : W  celn 
godnego powitania monarchy przy przekroezenin 
granley w naszym starodawnym grodzie a obecnie 
bramie Galicji na kresach krajn położonej, utworzył 
ale na mocy uctawafyr pełnej Rady miejskiej z dnia 
4go b. m. komitet z 10 członków, który się zaj
mie wystawieniem bramy tryumfalnej na tutejszym 
dworen koisjewym, urządzeniem wszelkich dekora- 
eyj i t. d. i komitet ten przyjmuje wszelkie zgło
szenia eifl 1 udziela potrzebnych wyjaśnień Jnb od
powiedzi. Zwierzchność gminna. Oświęcim 16. sier
pnia 1880. — Burmistrz; Badwamii.

_  % Żó łk iew , 15. sierpnia. Na posiedzenia
pełnejJRsdy powiatowej żółkiewskiej odbytem dnia 
13. b. m. zostali wybrani do delegacji dla powita
nia cesarza w Krakowie i we Lwowie z knrjł wię
kszych posiadłości pp. Udryoki Adolf, Kemplicz 
Karteli ; z ktrji miejskiej : Niementowaki Antoni, 
e. k. notarjnsz; z knrjl wiejskiej: Stracicki Jędrzej 
ze fcełdea, Nakoneczny Wasyl z Tnrynki, Bnttler 
Seńko z Macoszyna i Wołoszko Paweł z Udnowa — 
el dwaj ostatni zastąpią dwóch pierwszych wieśnia
ków przy powitania we Lwowie. Depatację popro-

nowe zajmnjące odkrycia poczynione niedawno 
i ogłoszone z końcem ubiegłego miesiąca przez 
słynnego uczonego Francji, p. Pasteur’*.

„Znajomość dokładna przyczyn tej zarazy*, 
pisze on w nocie swej do akademii umiejętności 
w Paryżu, doprowadzić nas winna do odkrycia 
środków zapobiegawczych łatwych do za
stosowania i skntecznyeh w szybkiem stłu
mienia tej straszliwej ckoroby. Oto py
tanie, które postanowiłem rozwiązać i w tym 
cela przybrałem sobie jako współpracowników 
dwóch młodych badaczy pełnych zapału, któ
rych równie jak i mnie żywo zajmują kweatje 
dotyczące ckorób zaraźliwyck. Współpracowni
kami tymi są pp. Chamberland i Roux.* 

Posłuchajmy w jaki sposób ndało się im wspo
mnianą niesłychanie ważną kwestję wyjaśnić.

'  Dawniej myślano, że zaraza bydlęca (Cha 
bon, Rinderpest, Milzbrand), jak wiele innyck 
ekorób, sama przez się powstać może pod wpły
wem rozmaitych wpływów jako to : jakości 
pastwisk, wody, sposobów hodowli i tuczenia 
zwierząt. Stche i mokra lata, rodzaj budowy 
stajen i obór, po prosta wszystkie zewnętrzne 
warunki, w których żyją zwierzęta domowe 
przytoczone zostały przez rozmaitych wete-

wadzl prezes Bady p. Eugeni Waygart, który ma rynarzy i rolników jako przyczyny powsthWA 
wystąpić w pełnym itrojn narodowym, na którego nia zarazy bydlęcej. W  ten sposób tłómaczyć 
■prawienie w/gnowano 300 ztr. Delegaci wieśniacy sobie zazwyczaj zwykliśmy powstawanie chorób 
otrsymają p» 30 zlr. na koszta podróży. nam nieznanych; są to przypuszczenia niepewne,

Nagredy pieniężne dla pilnych nauczy elsll z z których rzadko które się sprawdza. Tak też 
okręgu Bady powiatowej żółkiewikiej w wysokości.. rzecz się miała i w sprawie zarazy bydlęcej, 
od 50—15 d r. rozdawał prezea Rady p. Waygart' W  rokn 1863 zwrócił uczony francuski Da- 
d. lO. b. h* Jedenastą nauczycieli i nauczycielek yaine uwagę na ta, źe krew zwierząt, _jktóre 
aoatało tym razem premiowanych. Do żgromadzo- padły na zarazę, mieści w sobie drobne ciałka, 
neh  w zali posiedzeń nauczycieli przemówił krótko dostrzegalne za pomocą najsilniejszych mikro- 
*eei serdecLule p. prezea, zachęcając ich, żeby wy-1 skopów i udowodnił, że ciałka te są rodzajem 
trwałą pracą i krzewieniem zdrowej między indem mikroskopijnych pasożytów nazywanych w na- 
oświaty, wolnej od waśni szczepowej i zaprawy uce bakterjami, po polska prętkami. Dalsze ba 
ło n a  wielkiej polityki, jako nietgadsająoej się z dania Delafonda we Francji a Poliendera 
pokojowem powołaniem nanezyciela Ir do wago, stali Branella W Niemczech potwierdziły to odkrycie.

Odtąd /inaczej zapatrywano się na przyczyny 
powstawania zarazy bydlęcej. Nauka nowsza 
wykazała, że obecnie samorództwo nie istnieje 
w przyrodzie; na drodze s&morodztwa w krwi 
zarażonych żwierząt powstać prętki sprawiające 
zarazę bydlęcą nie mogły; dostawać się one ra
czej do krwi powinny z otoczenia, w którem 
źwierzęta żyją.

Przed dwoma właśnie laty postanowił Pa 
steur pytanie to rozstrzygnąć za pomocą doświad
czeń naukowych. W  tym cela w łożył małą sta
cję obserwacyjną w małej wiosce Saint Germain, 
o kilka mil od Chartres odległej, będącej wła
snością oświeconego rSinika p. Uanonry, który 
na ten cel grant potrzebny uczonym ofiarował. 
Umieszczono w osobnej zagrodzie stado owiec, 
z któremi czynić miał Pasteur doświadczenia, a 
dyrektor rolnictwa ( le directeur de V AgńcuUwe) 
wysłał do Saint-Gsrmain dwóch elewów szkoły 
owczarskiej Rambouiilęt, aby zajęli się pasze 
niem i dozorem stada.

Doświadczenia rozpoczęte zostały w pierw
szych dniach sierpnia 1878 roku.' Polegały one 
na tern, że pasiono pewną część owiec lncerną, 
która polaną została płynem mieszczącym w 
sobie w  znacznej ilości prętki (bakterje) wywo
łując e zarazę bydlęcą. Chociaż owce pożerały 
niesłychane masy w  ten sposób zatrutej 'lucer
ny, to jednakże znaczna ick część chorowała 
tylko przez pewien czas i zaledwie mniejszi 
część umierała na zarazę. Czas potrzebny d > 
rozwoja choroby od chwili zakażenia aż do wy
buchu pierwszych jej objawów wynosił nieraz 
ośm do dziesięciu dni. Śmiertelność atoli wzra
stała w stadzie (jeżeli do paszy zatrutej do
mieszano kolce ostu lab też kłosy jęczmienia). 
Kolące te domieszki raniły lekko pysk i prze
wód pokarmowy zwierząt i ułatwiały w ten 

szczęście na nieustanne wołanie woźnicy o pomoc, sposób bakterjom dostawanie się do krwi owiec, 
zjawia się policjant, przypadkiem chłop olbrzymi. Obdukcje owiec tych wykazały, że choroba, 
Oiwobadza kontaktom, i bez wytchnienia dmie w której uległy, nie różniła się w  niczem od za- 
gwisdaikę sygnałową. Zanim jednak dragi policjant rasy bydlęcej i że pierwszem miejscem, z któ 
nadbiegł, umknęli złoczyńcy. Później doścignęła ich; rego rozszerzyła się po organizmie, były zazwy- 
energiozna straż policyjna wiedeńska, i po twardej czaj paszcza lub gardło.
utarczce odstawiła do ekspozytury na Semeringu. Doświadczenia te utwierdziły Pasteura w

—  P a c z k i z  dynam itom  wpadły w ręce po-i Pokonan iu , że prątki, sprawiające zarazę by- 
Iicji, jak donoszą JVowo*ti na jednym z endzosiem-1 dlęcą. dostają się do krwi j *  wierzą t do
aklch okrętów w Kronsztadzie. W  skntek tego 
nadzwyczajnie wzmocniono nadzór nad portami w 
Rewia i Kronsztadzie. Mówią także, że w ręce 
Władzy wpadły doniesienia o dalszej wysyłce dy
namitu tą samą drogą.

—* W  K a liszu  kutas ogromne zrządziła szko
dy. Prześliczny park, chluba Kaliszan, przedmiot 
nieustannych ich starań, w większej csęści zni- 
trezony. Tysiące olbrzyaiich drzew wiekowych po- 
Wfrywanmm.koneniami; mnóstwo drzew mniej
szych, lesz niemniej pięknych —■ klonów, akacyj i 
platanów połanumś; ogrodzenie zwierzyńca od wa- 
hMPah się dna# w kilki miejscach powalone; 
wały nadbrzeżne porozrywane; cała aleja park o- 
kal^ąea i dnga nosząca nazwę alei westchnień,
ZZpełflU z drzew ogołocone —  leżą ene pokotem 
i tamąją przejście. Ileż to lat potrzeba, aby do-

śłę i nadal godnymi względów Rady, która w cią
ga całego raku kJerąjs się względami jak najwią 
kszej essczędnośoi, byle tylko jak największą ze
brać sarnę na premia pieniężne. Ze względu, ie  na
uczyciel Indowy zwłaszcza wiejeki, a gdzieniegdzie 
i miejski, jak n. p. w naszej Żółkwi, -stoi pod 
względem płacy a stosunkowo do wymagań, o wiele 
■lżej od zwykłego dróżnika krajowego, ofiarność 
ta szlachetna naszej Rady zasługuje na wszelkie: 
publiczne nznanie i serdeczną podziękę se strony 
wszystkich nauczycieli premiowanych.

NleprnylaęłsJe cudzej własności i okoliczni rze- 
zimieśak! różsego rodzaju dali sobie prawdopodo- 
bais Madea tous w. Żółkwi, gdyż od pewnego cza'', 
■u kzżisj prawie nocy wydarsają się liczne wy
padki kradzieży i włamywania do pomieezkań, zn- 
ehwałe poniekąd i urągające wszelkiemu ramieniu 
świeckiej sprawiedliwości, jeśli n. p. nawet sam 
naczelnik tutejszego sądu p. F. doczekał się one 
gdaj przed północą wizyty jednego z takich drabów, 
który spłoszony skoczył na pnbliską basztę i  ukrył 
się pod krzakiem, z pod kórego niestety wydobyty, 
otrzymał aa razie wikt i wolne pomieszkanie.

— W  w iedeńsk im  w agon ie  tram wajow ym . 
Godzina 10'/, w necy. Ostatni wagon wiedeńskie
go tramwaju znpełnie późno toczy tię od een ra - 
nego cmentarza hu Landatea.se. Deszcz leje jak 
a cebra, na okól aai żywej, duszy. Po drodze drab 
sążnisty- wskakuje na deskę wagonową. Konduktor 
otwiera torhę^ bfletemi, gdy nagle czuje się sil
nie ujętym za gardło i dnszonym, zaczyna krzy
czeć, na eo drab wyjmuje długi nóż i zadaje mn 
pęknięcie w szyję. Woźnica, który dotąd prowadził 
konie, pnszcza lejce z rąk i spieszy konduktorowi 
aa pomoc, ale w tej chwili wskakuje drugie sążni
ste indywiduum i zatrudnia woźnicę bokseradą. 
8ytU»uja "staje' ślę co chwila groźniejszą. Konduktor 
powalony na podłogę broczy we krwi, gdy na

jest zupełnie od zarodków istot mikro
skopijnych, które rozsiane są na powierzchni 
ziemi w nieskończonej ilości, a przecież źródła 
te powstają z wody deszczowej, która od wie
ków przemywa powierzchnię ziemi. Jeżeli więc 
nawet woda nnieść ze sobą nie może ku dołowi 
owych drobnych niesłychanie ciałek, w jakiż 
sposób miałyby one zdołać przebić się kn górze 
przez pokrywę ziemi grnbą czasami jeden do 
dwóch metrów?

Sprzeczność tę pozorną tsnnął Pasteur. Za
rodki prątków, które człowiek jako roznosicielki 
zarazy na wieki zakopać chciał w dole, wyno
szą na powierzchnię ziemi glisty (ver$ de terre). 
Wiadomo przyrodnikom, że glisty wypełzawszy1 
na powierzchnię ziemi po deszczaeh lab podczas 
rosy, wydają z siebie odchody w postaci dro
bnych cylindrów, w których mieszczą się ka
wałki ziemi. W  tych odchodach glist znalazł 
Pastear zarodki prątków. Wsadził on glisty do 
ziemi, w której znajdowały się prątki zarazy 
bydlęcej, i wyjął je po kilka dniach. Rozkra- 
jawszy glistę, wyciągnął z jej przewodu jelito
wego charakterystyczny cylinder, i  zbadawszy 
go pod mikroskopem, przekonał się, że w cylin
drze tym znajdowały się zarodki prątków, któ 
re glistom widocznie nie szkodzą.

W  czasąch posuchy odchody te robaków 
zamieniają się na proszek, który wiatr unosi 
trochę kn górze, i  rozsypuje po liściach roślin, 
które później służą zwierzętom domowym za 
paszę.

Teraz dopiera wytłumaczyć sobie możemy, 
dlaczego w tak zwanych Sayarts w Szampanii 
nieznaną jest zaraza bydlęca. W  okolicy tej 
gleba urodzajna jest zaledwie 0,15-0,20 metra 
grabą; pod nią znajdfiją eię pokłady kredy. W 
pokładach kredy nie żyją glisty; jeżeli więc 
przypędzono do Sayarts zarażone bydlę, które 
tam padło, w takim razie zakopano je w kra-

T i l i m i i  6 u .l V . i I łb t  lU lB U ftL
„Kwestia wsekodnia —  pisze paryski kore

spondent Time*a —  zdaje się w spokojniejszą 
wstąpiła fazę. Mocarstwa łaiuą się obecnie z 

(trudnościami w spławie czarnogórskiej, która 
kwestję granicy greckiej na dragi zepchnęła 
plan, gdzie pozostać misi dopóty, dopóki spra
wa czarnogórska albo załatwioną nie będzie, al
bo widoki jej ziłatwienia znpełnie nie znikną. 
Nie nlega wątpliwości, iż Wys. Forcie udzielo
nym będzie dalszy termin do załatwienia tej 
sprawy, je ili w ogóle mocarstwa pokładają za
ufanie w rzetelność podejmowanych przez Por- 
tę asiłowań. Jeśli Porta stara się zadość uczy
nić żądaniom mocarstw, nie czyni tego nieza
wodnie z miłości dla Czarnogóry, albo dla miłej 
zgody, leez tylko by nniknąć demonstracji, któ* 
raby prawie uniemożliwiła w sprawie greckiej 
każdą koncesję ewentualną na rzecz Tareji. 
W  Stambule panuje przekonanie, iż  gdyby po
folgowano w zasadzie, a traktowano jedynie o 
szczegóły, rozstrzygnięcie kwestji musiałoby n- 
ledz jeszcze pewnej modyfikacji. Sytuacja obe
cna, według zapatrywań osób, powołanych do 
nsnwania nagromadzonych trudności, dałaby się 
zdefiniować w sposób następujący: Załagodzenie 
sprawy czarnogórskiej na podstawie konwencji, 
zawieszenie demonstracji flot, pośrednictwo mo 
carstw między Grecją a Turcją, układy o Jani
nę, której Tnrcy za żadną cenę pozbyć się nie 
cheą, (a Grecy bardzo dobrze mogliby nie żą
dać) odstąpienie Mezzowa, żądane prsez Grecję 
w tonie nakazującym, wszystko te mtsiułoby 
być przez mocarstwa poparte i przeprowadzone. 
Taki prędzej czy później mnsi być porządek roz
wiązania kwestji wschodniej.*

wadzony w życie w poszczególnych prowin
cjach. Na tom samem posiedzenia angielscy 
i  francuscy komisarze wnieśli projekt sta- 
tutu dla Albanii.

W ie d e ń  d. 18. sierpnia. Niebezpieczeń
stwo powodzi wzmaga się. N a  przedmie
ściach Rossau i Brigitenau Dunaj wylał. Za
rządzono delozowania. W  Preizburgu Dunaj 
wystąpił i  zalał miejsoe wyładowania stat
ków.

Przyjechali dnia 18 sierpnia 1880. 
HOTEL 20RŹA: T. hr.. Czosnowski s Króle* 

aiwa. H. Pichler a Wiednia. W . Pol s Moakwy. 
M. Weatermayer z Wiednia. L. Lyon i  Hamburga. 
K. Callman s Daroutadtn.

HOTEL LAN G A : Dr. A. Delmowakl s Tar
nopola. E. Noust&dter s Monachiom. W . Eiseneteln 
i  Ołomuńca. L. Men dl i M. Kuópfolmacher i  
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J. Knyastofowies a 
Warszawy. E. Paszkndski z Harodłowle. R. Naim- 
aka z Warezawy.

HOTEL KRAKO W SKI: T. Sarnecki z Sta- 
waty. F. Zaleeki i M. Zlaanoaki z Warszawy. J. 
Krzysztofowie* s Tonego.

HOTEL W ARSZAW SKI: W. Samolewiez se 
Złocsowa. A. Birger z Citrnlowiec. M. Oatafińaka 
z Lndwinówki.

HOTEL LA ZA ROSA : H. Greif a Tarnopola. 
J. Kuttin ze Złoczowa. H. Berenke s Ceernio- 
wiee. M. Mfinz se Stryja. J. Lteberaan s Berdy
czowa.

W  teatr a e kr. Skarbka.
Dziś, we środę dnia 18. aierpnia 1880.

Uroczyste przedstawienie w 50tąw taum raue nakopano je w kra- W iadań  d 17 nlomniA Od <rod* 31/ •

^ n ’ o ^ o t ó w d^ A z L i t i6rWa 1 “ ie woda w  Dunaju i’ w  kanale dn- ^ e z n i c ę  ^ ^ “^ ^ n i e j s z e g O Pana
Magna* osłonek akademii medycznej, d o-> »jow ym  bezustannie się podnosi. Do godz. I

niósł Pasteurowi, że w departamencie. Aveyron , 8. woda w  Dunaju podniosła się do wyso-
zaraza stale pannie w okolicach, które mają kości 402 w kanale “panuje w okolicach, 
grunt lłowato-wapninty, s nieznaną jest w oko
licach z grantem łapkowato-granitowym. Otóż 
słyszałem —  pisze Pastear — że w grancie

w  wigilię urodzin 
czorem wzgórza

do
do 401 stóp. Dziś jako 

cesarskich oświetlono wie- 
w  okolicy Wiednia. W iele

łapkowato-granitowym glisty są bardzo rzadkie, j budynków dekorowano, bogatemi dekoracja- i 
Wynika więc s poszukiwań tych ważna, * mi odznaczał się ratusz, giełda, Karltheater 

praktyczna dla rolnika wskazówka. Bydło, które j inne publiczne budynki; ze wszystkich stron i

OTd,OTi' mo?- •wabMBi m ow iyrto-1

gą. Pasteur jest tak mocno przekonany o praw-,lciam.1; .. ^
dziwości tych odkryć, że twierdzi przy końca1 W ied eń  a. 17. sierpma. „W iener A - 
swego lista do akadendi, że zaraza bydlęca, je bendpost* z powodu 50-letniej rocznicy 
żeli rolnicy wskazówki jego wypełniać zechcą urodzin cesarskich, wskazuje na wielkie

Komedja w 4 aktach prozą Alek. hr. Fredry ojea.
Początek o godzinie pól do 8mtj wfoesór.

Przy rozpoczęcia cały personal taatralnj odśpiewa 
„HYMN LUDOWY*. 

apiumaosac— — ■—— — i— oz— i— SWo
Pociągi kolejowe.

P e d ł a g  segmru lwowsk iego*
ODCHODZĄ ZE LW OW A:

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min, 60 przed pdłneoą 
pociąg pospieszny; o gods. A  min. 53 nno pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po połndnin pociąg

w przeciąga lat kilka 
demia ze swej strony

zniknie na zawsze. Aka- 
przesłała pracę tę mini-

. przemiany i nowe kreacje na każdem

strowi rolnictwa i 'haidln; a raąd’  wypłacił P ^ w ó w g g o  i towarzyskiego życia,
. . .  ^    na tron cesarza

żywym współn- 
niezmordowaną

słynnemu nczonemn nagrodę w  wysokości
50.000 franków, 
chęcić

aby go do dalszych badań za-
od czasu wstąpienia 

[przy jego bezustannym a 
dziale nastąpiły. Podnosi

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworca: o godz. 1 
nno, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minet £0 
po połud. pociąg mieszany, o godz. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOZiOCZYSKi z Podzamcza • o godz. 10 »h* SS 
wieczór pociąg miąszany; o godz. 12 m. 51 W połnd. 
pociąg miętsanr.

DO CZERNIOWIBC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany,

chować pj tyła drzew wielkich 1 pięknych, aby 
fb w fW i parkowi jego dawną postać!

—  Syn  hr. Osmond bawiący w Paryża, wy- 
1 -wał przybyłego tam w zeszły piątek hr. Bćrille z

In skandalu w Volksgarten na pojedynek. 
Miody hr. Osmobd jest właścicielem antirepublikań- 
sklej tygodniowej publikacji Monde Paruien.

—  Dzieła Puszkina, wydane być mają, jak 
donoszą Bt. Peter Mb. Wiedomosti u wzpanlałemi 
łfautracjami. Węgierski malarz Michał Zichy nda- 
js się do Moskwy celem zebrania szkiców z miejsc, 
W których Puszkin przebywał lub które opisywał.

—  S ta tystyk a  nieszczęść k o le jow ych  w 
AagUi. W  roku 1879. w skutek przypadków nie- 
— *ęsnych na kolejach W . Brytanii zostało 1032 
•sób zabitych, 3513 odniosło kontnzje. Z liczby za
bitych przypada na podróżnych 160 osób, (wliczy, 
wozy i  te, które w skntek zerwania mostu na rze- 
es Tay utonęły), dalej na kondnktorów i służbę 
kolejową 152 oaób, 420 zaś znalazło śmierć z wła
snej winy jako nieoględni lnb samobójcy. Ponieważ 
kolejami angielaldemi podróżowało w rokn ubiegłym 
S6S.732.000 oaób, przeto jeden wypadek śmierci 
przypada na 3.517.000, względnie 430.000 podró- 
żcych.

—  w  Ischl, rdzis Obecnie bawi tylu znakomi- 
tyek gęści, nastąpiło przedwczoraj oberwanie chmu- 
r f . Rzeczka Trann wystąpiła z brzegów i zalała 
delne dzielnice miasta. Telegrafowano po pontony 
Dflonjerów. Z powodu tyeh klęsk elementarnych 
miano zaniechać iluminacji miasta, zapowiedzianej 
na wczoraj, ma nesozenie 50 letniej rocznicy urodzin 
eettnkfek.

€fospodarstwo przem i handel.
"^nowsze badania dotyczące zarazy 

bydlęcej.
h k i  jeci włościanom naszym niestety aż 

niahyt ńobtae sa m a  bydlęca. Nic potrzebuje
my podawać jej opisn, ani zliczać strat, które 
s ziej kraj z rokn na rok ponosi. Zwrócić pra- 

zgnęlibyśmy tylko nwagę hodowców bydła na

-------------  I ™ m o ió  i ofiarne poświęcenie; c ierp liw o^,' D0
W iedeń, 17. sierpnia. Międzynarodowy targ z jaką cesarz obowiązki panującego wypel- 

ńa zboże do siewu okazał się wczoraj liczniejszym j  niał, maluje W gorących, głęboko odczntych z 
w tym rokn nii w przeszłym, ale Galicja o wiele  ̂-wyrazach przywiązanie i wierność wdzię

rano.

nłwkL: i i  waięs o wiolo wyrazach przywiązanie i wierność wdzię-
>iej j«st reprezentowana tak pod względem han-1 JL t, , , . ., , , • , ,

A e i .  j.k  prodecentów. T u T ? S « j « » J  ' T l  *“ 5 ?  M a e  otocm ć eeeana 
-— * . . .  . ”  * ^ d op ó ty , póki mu Opatrzność żyć i działać

pozwoli pośród wiernych jego ludów, dla

PRZYCHODZĄ DO LW OW A:
PODWOŁOCZYSK:; na dworno w Podzamein: o goja 

8 min. 18 ranopćtciąg mięssanj.
K: ns

| których był on zawsze wzorem najszlache
tniejszego monarchy. Artykuł kończy się ży
czeniem błogiego i szczęśliwego życia ra

mowych razein z paszą, n& której czasami w 
przyrodzie się znajdują.

Ciekawem jest wyjaśnienie pytania, w jaki 
sposób prątki te dostają się na paszę podawaną 
bydłu.

Obecnie nważają powszechnie zakopywanie 
bydła, które padło na zarazę, że najprostszy i 
najskuteczniejszy sposób pozbycia się zaraźli
wego przedmiotu. Nauka popierała nawet to o- 
gólne przekonanie. Davaine udowodnił, ie  krew 
zwierząt zarażonyck traci swój zakaźny przy
miot, jeżeli ścierwo przechodzi w stan zgnili
zny; pod wpływem rozkładu ciała bydlęcego 
prętki niszczone zostają. Jest to fakt zupeł
nie stwierdzony, znany także od dawna opraw
com, którzy wiedzą dobrze, iż od ś wieżego ścier
wa zarazić się mogą, a że ścierwo przeszłe jnż 
W zgniliznę nie zdoła więcej wywołać zarazy 
bydlęcej, objawiającej się i  ludzi jako ezarna 
krosta (puetula maligna).

Atoli zważyć na to trzeba, że właśnie przy 
zarazie bydlęcej często pojawiają się krwiotoki 
z gardła i nozdrzy, i mocz zwierząt w ostatnick 
godzinach przed śmiereią mieści w sobie zna
czne ilości krwi. W krwi tej, która rozlewa się 
po ziemi, znajdują się prątki zaraźliwe, których 
nikt nie zakopuje. Dalej nie jest prawdą, jako
by pnez zgniliznę wszystkie prątki zabijane 
zostały, znaczna ich część w krwi znajdujące, 
się pod skórą, bliżej powierzchni ciała, rozkłada 
się na drobne zarodki, które, jeżeli dostaną się 
w odpowiednie dla ich życia otoounie, natych
miast się rozwijają i rozmnażają. Przymiot ten> 
zachowają one nietylko przez miesiące, ale na
wet przez całe lata podczas spoczywania w ziemi.

Ażeby kwestję tę rozstrzygnąć eksperymen
talnie, zmieszał Pastenr nieco krwi padłyck na 
źftnzę owiec z ziemią polaną moczem, i prze
konał się, że jnż w przeciągi kilku dni w zle- 
d tej mieściło się niezliczone mnóstwo zarod

ków Prątkowych.
.  “terpnii 1878 rokn ukopać kazał owcę, 

która padła na zarazę, w pobliża folwarku St.
4*ie*ięda i czternasta miesiącach 

zebrał pewną ilość ziemi z powierzchni doła, 
zasypanego w wspomnianym czasie i nienara- 
szonego nigdy. W ziemi tej mieściły się zarodki 
prątków^ i_8dJ *,a8zc*epiono je zdrowym znpeł-

cżywiony; więcej kapców 'jak sprzedających; podaż 
skąpa, szczególniej pod względem gotowego towa
ru. Brak żyta daje się bardzo ncznwać. Ziarno ga
licyjskie w doskonałym gatunku, szczególniej od
znacza się żyto, jakkolwiek i pszenica z innych 
krajów jest bez barwy, i ucierpiała w skntek ule- , . -
wnych deszczów ; amteył ańska średniej dobroci. N a . dennego cesarzowi, 
kapną terminowe mniej chętnych nabywców, ale z Praga d. 17. sierpnia. W  
powodn brakn towaru mogącego być szybko dosta- ’ oświetlonym niemieckim narodowym teatrze

c u ln la  C .tA ,  i pdital.w . Niemcy, c jk o w to  n »  nroczystotó prolo-
obrót zbóż galicyjskich, o ile mnie samemu wiado- gism. Obrazy z żywych osób z dziejów A u - 
mo, mógł wynosić 18.000 cetnarów metrycznych, strji przyjęto ż entuzjazmem. Zakończyło re- 
Spółka tarnopolska sprzedała wszystko, co miała prezentację uwieńczenie popiersia oesarskie- 
do sprzedania czerwonej pszenicy galicyjskiej, i o- ~0 z odśpiewaniem hymnu ludowego, który 
trzymała be e trudności, 9 złr. 75 ct. do 10 złr. mugian0 powtarzać kilkakrotnie. Pćźniej na

stąpiła serenada połączonych kapeli wojsko
wych i pochód z pochodniami z muzyką, zło
żoną z obywateli, którzy wystąpili w mun
durach przy wielkim współudziale ludności. 
Hymn ludowy gorąco aplaudowany,

Sera jew o d. 17. sierpnia. N a  nroosy- 
sty obchód urodzin cesarskich czynią liczne 

czerwoną 9 złr. 50 ct. z dostawą do Podwołoezysk. i przygotowania ; dziś wieozór będzie miasto 
Mąka młyna bucnowskiego pod Tarnopolem po- iluminowane, poczem nastąpi pochód X po- 
transe^ołaeh ° ! ’rotłn 0,6 wiem> 0 ,nnyoh chodniami straży ogniowej i obywatelstwa.sstisssgMjs: a a A  i T Ł * .
tnnki pszenic* loco # io & 6  doszły d o l 2 « ł r . "  a ,d7 g » lo ^ « -
nawet do 12 ifr . 40 et. Co do cen podania han-] Tryea t d. 17. sierpnia. Wieozorem wiel- 
dlsrzy i dzienników tntęjiiych są tendencyjne, ee- ka nrociystość z capstrzykiem. Oświetlenie

Z Z K T £ £ & > * * * !  °b « tów' Bankiet^ ^ „ 4 0 0

PODWOLOCZY8K: ns dwońee główny, lwowski o go
dzinie io min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 50 nno, pociąg mięsi&ny; o godz. 4 min. 12 
po południu pociąg mięszany.

KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 nno pociąg pospieszny 
• ż?*1- 9 miŁ 87 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany.

bez trudności 9 złr. 75 
25 ct., z dostawą <fo Tarnopola 9 złr. 75 ct., do 
Lwowa i Podwołoezysk na termin jesienny 9.85 złr., 
do Tarnopola pszenioa żółte A ,złr. 85 ct., żyto w 
średnim gatunku zaraz 9.00, za sześć miesięcy 8.75 
z dostawą do Tarnopola również jak do Lwowa; 
jęczmień na termin jesieany 6 złr. 75 ct. z dosta
wą do Tarnopola; lnianka na długi termin 10 złr. 
z dostawą do Tarnopola. Pszenica bnkowińBka 9 
źłr. 50 et. z dostawą de C erniowiec, moskiewska

L w ó w , i  Izby handlowej, IB  sierpnia.
I. A k c j a  f a  s z t u k ę  

(bez kupona bieżącego).
Kolej galio. Karola Ludwika. . 270 75 273 75

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 165 50 168 50
Banka hypok galic. po 200 zŁ . 296 —  300 —

„ kredyt galic. po 900 złr. 960 —  254 —
n. L i s t y  z a s t a w n a  a a  100 itr.

(bez kuponu bielącego),

nawet u a ot. wyasso. m , T1 ^
niej nderzającą jest ta tendencyjność względem ° 80” * -towarzystwo „Lloyda na Urame U 
Galicji. (Ga*. Lw .), • rządziło sztuczne ognie. Powszechny entn-

Wiedeń d. 16. sierpnia Na dzisiejszy targ do- ▼  teatrze narodowym, świetnie
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 975, j m in ow an ia , uroczyste przedstawienie, 
węgiarskich 1233, niemieckich 226, zameldowanyct 
z kontnmacji na środę 731. Razem spędzono 3165 
sztuk wołów. <

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 56'/,

ilu-

1 Berlin d. 18. sierpnia. Z  powodn ro- 
oznicy urodzin cesarza Austrji odbędzie się

! 1 s • s 1 _  1 _ 1       1 i /
. ^ k i .  i b r t t .r t .k i.  w r t  66•/. i 

do 68'/, ,lr . prtm. 69 do 69'/, «!., , di P10" 0” ? je O .to .  Sawhonyi i c a l j  poMonalTO ■mku . « _ j . o? •
prima 60 do 62 'złr., niemieckie ambasady austrjackiej.

Z paszy: galicyjskie i bukowińskie | Bukareszt d. 18. sierpma. Między Ru-
50 do 54 złr. za 100 munią a Włochami zawartą została konsu

larna konwencja kartelowa. Półorzędowy ko
munikat zaprzecza doniesieniu „Timesa*, ja 
koby Rumunia nie miała zamiaru płacić 
swych bonów skarbowych.

| Londyn d. 18. sierpnia. Parlamentowi

65 do 59 złr.,
57 do 60 złr.
54 do 55 złr., węgierskie 
kilo martw ąj wagi.

Targ byt ożywiony. Sprzedano wszystko.
J . Krsyntofowic*, W. Amiromc*, K . Sckelt.

L w ó w  dnia 17. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p ie c k ie j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritat Lwów. Według jnkośol:

nie świniom, objawiła się a nich natychmiast 
zaraza, i zaszczepione zwierzęta poumierały.

Zebrano nakoniec w Jara ziemię z powierz
chni dołu, W którym przed dwoma laty zakopa
no krowę, zmarłą w skutek zarazy; i w tym ra
zie ziemia ta mieściła w sobie zarodki prątków, 
i w tym razie szczepienia były śmiertelnymi.

W pewnem xaś oddalenii od onyeh dołów 
ziemia była znpełnie wolną od zarodków zara
źliwych.

Odkrycie to wydaje się na pozór niepra- 
wdopodobnem i niezgodnem i  prawami przyro- 
dy. Ziemia jeat najdoskonalszym filtrem, jaki (Nspoleondor 9.85 
sobie pomyśleć można. Sam Pastear wykazał był 
niedawno, że woda źródeł niezbyt głębokich

Pszenica czerwona od 9 '6 0 d o l0 *_  
od 9-60 do 10 —  zł., żółta od 9-25 do 9-50 źł.,'‘je
sienna od — •—  do — •—  zł. —  Żyto od 9‘ — do 
9‘25 zł., nowe od — ■—  do*— •—. zł. —  Jęczmień 
browarowy od 6*10 do 6’40 sł., pastewny od 5‘25 
do 5‘50st., jesienny od — •—  do— .—  zł.—  Owies 

. 6'2j  **• ■“ *  do gotowania ou
• do — p^rtewny od— •—  do— ’—  sł. 

nowy od •— •—  do — zł.—  Wyka od — do 
do — *—  zł. Bób od — do — •—  « t .  —  Kzkn- 
rudza stara od 7*—  do 7*85 z l„  nowa ód 5-75 
do 6*—  zł. —

nowa
Rzepak zimowy od 11*—  de 11*40

zł., rzepak letni od 10*25 do 10 60 sł. —  T.nitnh^
od 8*75 do 9 * -  zł. —  Nasienie lniane od 11*50
do 18*—  zł. Nasienia konopne od —*—  do — *—
zł. —  Koniczyna od 30*—  do 34*—  zł. —  Kmi
nek od — *—

zł., biała przedłożone zostały dokumenta, dotyczące u- 
nionistycznego ruchu Bułg row z Rumelią. 
Wśród tych dokumentów zasługuje na uwa
gę depesza Dufferina. Donosi on w  niej, że 
na zapytanie, ażałi demonstracja flot uznaną, 
będzie jako hasło do powstania w Rumelii, 
Giers nan odpowiedział ta k : „N ie  przypu
szczam, aby demonstracja flot lub wybuch 
wojny na granicy greckiej pooiągnął za so 
bą takie następstwa. Moskwa wszystko co 
mogła robiła, aby przedstawić osądowi buł
garskiemu i wpływowym w  Rum Ui osobom, 
jak  dalece byłoby z ich strony nieroztróp* 
nem łamać najważniejszy punkt traktatu

kiedy
wszystkie mocarstwa robią jak największe 
wysilenia w  celu wprowadzenia w  życie

- zł. —  Anyż plaski od —^ ^ d o ^  •* z/° berlińskiego w tej właśnie chwili,
Spirytus za 10.000 litrów procent: *     *  ' - 1-
Gotowy od 38*85 do — s|.n . ^  w  celu wprowadzenia w  zrcie m

Usposobi  ene: Niezmienne. t , Konstantynopol 18. sierpnia. Europę)*
W a l u t a :  Maik — , Babel 1.981/ .   ska komisja dla reformy w państwie tnrec

kiem ukończyła i przyjęła projekt odnośny 
jednogłośnie. Tnrcja wstrzymała się od gło- 

' » wonią. Takowy będzie natychmiast wpro-

Tow. kred. galic. 5 pret. w.
* i  ■ 4 „ „  .
» ■ g b „ okres. .

Banku kypot. galio. 6 pret.
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m . L i s t y  d ł a ż s *  z a  
Ogólnego rolni<b . kred. Zakłada 

dla Galioji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b 1 i g i u  100 

Inderanizacyjne galicyjsMe 
Obligacje komnn. Zakł. kr. wł. 6°/, 
Potyczka kraj. s r. 1878 po 6 pr, 100 —  

miasta Krakowa 
a Stanisławowa

V. M o n e t y .
Dukat kolenderski .

„  eesaraki 
Napoleondor . . . .  
Półimpeijał rosyjski ,
Babel rosyjski srebrny

„  papierowy .
100 marek niemieckich ,
Srebro .........................................
Kupony w srebrze ,

Irosjrc 
Losy

97 80 98 80
91 50 92 60 
97 80 98 80

101 70 102 70
102 —  103 50 
100 itr .

92 —  94 —  
tir.
97 20 98 20 
99 —  100 —  

102 —

19 — 21 —
25 50 27 50

5 41 5 51
5 46 5 56
9 33 9 42
9 68 9 72
1 60 1 70

1 21 */, 1 23*/,
57 40 68 —
99 50 100 50
99 26 100 25

KURS GIEŁDY
W iedeń 17.

WIEDEŃSKIEJ.
Sierpnia 1880.

godzina 2 minut 30 popołudnia.
Losy kredytowe 178 85 
Anglo-autr. 132.75 
Kolej Kar. Lad. 272.—  
Kolej Połnd. 80.—  
Kolej Elżbiety 191.25 
W »g. Nordostb 146.75 
Wąg. obi. p. w sł. 86.75 
Losy z r. 1864 175.50 
Benta wąg. 6/108.76 
Bankrereiz 134.50 
Lw y węgier. 112.25

Węgier, kred. 
UaJoubank 
Nordbaha 
Kolą] Alffild.
Kolą] Lw.
Wied. Oomnnal.
Galii, iidenuiiz.
Kolej siedmiog.
Loey tnieekie 
Roey. rubel pap. 1.23.—  
Marki niemieckie — .—

255.25
110.80
246.50 
158.—
166.50 
118.80
97.75

109.60
14.70

Uzposobienie osłabione.
W iedeż i. 18. sierpnia, 

godzina 10 minut 45 przed południem:
Akcje kredytowe 272.50 Anglo-anstijac. 138.25 
Kolei Kar. Lad. 271.75 tolej Połudn. —  
Unionsbank . 110.30 Napdeondor , 9.86'/,
Bosyj. banknoty 1.23'/, Uspoeobieuie: słabe.

Ber 11* d. 17. aierpnia. 
godzina 4 minut 85 po połndnin :

Bosyjs. bank. 212.85 Akęje bedyt, 473.—
Lombardy 139.50 Galioyjskie 118.—
Kolei Bnmnń. 54.50 Anstr. banku 173 20

Kasa galic. Towsrsystwa kredytowego
Kupnie Sprzedaje 

5% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 98 50 99 —

4% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 91 50 92 25

Lwów, dnia 18. sierpnia 1880.
-S— —W — — — ii— s— s—

P. burmistrzowi Mikołajowi K a l i c k i e m u  
należy się na jego dotychczasową ^
oswide za Wyhnfawoali  oswege dom  dla urzędu 
gminuge, bMe dragi femńMMj, esyizs poptaraoto 
sprawy założenia 4-U m nnl r-koły 1 w ogóle za 
gorliwe nrządowanie, ptotom ś pedziękowaiiie, eo 
aluiejtzem spełniamy.

Gmina wraelUkd m. Glinian.
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Kaucjonowany

I G k s p e d y t o r
pocitowy z kilkuletnią praktyką i nzdol 
uioniem telegfaflcznem, poszukuje poiaoy. 
Bliższe 1 aeffó1- pod adresem: Z . W . 
post. rest. Rudki. PI50 ] 8

Handel herbaciany

M a  P a M i e p

ko rm ._ sn b len  W ą s k ic h  
w e  L w o w ie , n l. J a ^ fe lo ń *  ' ulO. 

r ó g  u l. HęjUana a.
!  1 f i r o d u  l i c z n i e j s z y c h  z a m ó w i e ń  n a  

t o a l e t y  b a l o w e  w  c z a s i e  p o b y t u  N a j j a ś n i e j 
s z e g o  P a n a ,  u p r a s a a m  3 w. i  W n e  P a n i e  o  
w c z e ś n e  z a m ó w i e n i a ,  d l a  z a d o ś ć  u c z y n i e 
n i a  n a j k a p r  y ś n i e j s z y m  w y m a g a n i o m  n a j 
ś w i e ż s z e j  m o d y  p a r y s k i e j  i  a b y m  n i e  b y ł a  
w  p r z y k r e m  p o ł o ż e n i u  o d m ó w i e n i a  z a s z c z y 
c a j ą c e j  m i ę  S z a n o w n e j  K l i e n t e l i .

» e  U ó ló n e .

Ł.WÓW, R y n e k  1.  18 .  
oleca

§ p ó l n i k a

poli
karawanową pół 
kilo zł. 2,3, 4 i 6

_______________ jakoteż w ory-
I ginalnem opakowania braci K. i S. 
I Popów w Moskwie funt po zł. 8.20, 

3.60, 4 i 4.60.
Najlepsze W y a ie w k l  pół lulo 

po zł. 1.20 i 1.60. 
Zamówienia ?■ prowincji zała

twiam odwrotną pocztą. 2938

i z kapitałem do 6000 zł. do pewnego od 
3 lat istniejąoego przedsiębiorstwa ko 

| rzystnego, poszukuje się. Zgłoszenia pod 
| adresem X. Y. przyjmnje Administracja 
I „Gazety Ni -rodowej*. 31421__3

Leśnik i Geometra
I egzaminowany w sile wiekn, żonaty bedąo 
Iw większych skarbach przez dłuższe lat*-

<1 EŁ© BK ■
s ® «| f

2 & I  C *  ^orn w Warszawie

k ł u t e
I

tn

i ir v  ■

! « - l ł

i ł v :*

Ł Ł Ł Ł T Ł S g  2 *
s i l d - s  § *  3 5 «. 
g i l  “ a s.8 I l i
ł ti m

' S i t  ®

f i

S jako naiil-śuiczy i zastępca dwora, obznf 
I lomiony ze sprawami poiitycznemi i sądc 
1 5 mi poszuknje posady. B'iż»zą wiader (6 

idzieli B ió r o  w y w ia d o w e z e  f  - »  
-  P o l iń s k i e g o  w e  Ł w o r r ie .

2895 2—3

,523 w-o,
S b '3.^
— I  M » 9 ■ .H

L S 5 s “ j M

I H * J

w środku miasta położony mnrowtii^ na 
- suterenach na proceder, o parterze i JB C V M V  katary i crosznoa 

dwóch piętrach, jest do nabycia lnb za- J *m 9  M  I D  M  _  ustępnją po uży-
miany na dom we Lwowie, pod bardzo _  ______ 9 01Q B t llB K S t
kora- tnemi warankami 

, . Bliższych szczegółów zasięgnąć mo
żna u W. J. K. Janowskiego architekta 
we Lwowie ńL Sobieskiego 1. 34 I. pię
tro w godzinach od 12. do 3. po po
łudniu.

UEYASSUSLJttA , aptekarza Bno de 
la Monnaie, 28, a Paris. 1002 8—1 

Skład w głównych aptekach.

B ®  l a r  c l
dobrym stanie z wszelklemł pnsbo- 

~ ^ ł jest do spraedaz-ia.
Bliższą wiadome; udziela St: . 

Btolar . pod liczbą 16. plac Berna - 
djński- 3141 1—3

x * K t * m t x n u * K *

J e d n a  lu b  d w i e  p a n ie n k i
z l o b r e g o  d o m u  z n a j d ą  o d p o w i e d n i e  p e -  

1 2  k o n w e r s a c i a  f r a n c u s k a
d e g o d j £

ó a s e s e n i e  w r a z  z  k o n w e r s a c j ą  f r a n c u s k ą  
i  d o z o r e m  k o b i e c y m  p o d  b a r d z o  d e g o d a e -
mi warunkami z początkiem bieiąeego ro
ku zkolaego. Adresować po-1 B t C Ą .
A d m i n u t r a c j a  . G a z e t y  N a r o d o w e j , r  
3132  1 -6

X X t m * K * K X K K »
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